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PAMIĘTAJ m  JBSŁJ COKOLWIEK KUPUJESZ U ŻYDA LUB SPRZEDAJESZ ŻYDOWI, DAJESZ MC ZAROBKU I TYM ZAROBKIEM
POWIĘKSZASZ MAJATEK ŻYDOWSKI A ZMNIEJSZASZ NASZ MAJĄTEK POLSKI",

GDY POLAK POZOSTAJE BEZ PRACY. GDY POLAK GŁODNY — ŁAJ DACTWEM JEST POPIERAĆ OBCYCH.

F A B R Y K A  W Ę D L I N
JAST B O L I 8 Ę G A  „„stak.za

w każdej ilości znane z dobroci wędliny jak kiełbasy; 
turystyczna, westfalska,  tyrolska, martadela włoska, 
szynkowa, S A L A M I  A L A  W Ę G rIE R S K A  — 
— — — i szynki gotowane i wędzone. — — — 
Ceny <

Narodzie polski obudź się!
Kraków 3 m aja 1935 r.

Światowe żydostwo organizuje się 
na nowo, a z niem wszystkie komór­
ki rozsiane po całym świecie. Anty­
semityzm, bojkot gospodarczy, nie­
nawiść aryjczyków zmusza żydów 
do konsolidacji, do zjednoczenia. Cho 
ciaż próby stworzenia jedności ży­
dowskiej zawiodły nie możemy lek­
ceważyć wroga.

Niebezpieczeństwo żydowskie leży 
nietyle w jedności organizacyjnej, i- 
le w planach realizacji wielkiej akcji 
żydowskiej, dla której pracuje żydo­
stwo całego świata, nie znając ró­

Sąd Okręgowy w Krakowie
Wydział III Karny
dnia 26 kwietnia 1935 r.
III Pr. 42/35.

Sąd Okręgowy, Wydział III K ar­
ny w Krakowie na posiedzeniu nie- 
jawnem w dniu dzisiejszym po wy­
słuchaniu wniosku Prokuratora Sądu 
Okręgowego w Krakowie wydał na­
stępujące

postanowienie:
I) Zatwierdza się po myśli §§ 489, 

493 austr. proc. karn. zarządzoną 
przez Starostwo Grodzkie w Krako­
wie dnia 24 kwietnia 1935 r. L. B. 
II 2/10/35 i wykonaną przez Staro­
stwo Grodzkie dnia 24 kwietnia 1935 
r. konfiskatę czasopisma pt. „Hasło 
Podwawelskie" Nr. 17 z 28 kwietnia 
1935 r. spowodu treści:

1) artykułu zamieszczonego na 
stronie 2 pt. „Jedynie rozwiązanie" 
w ustępie od słów „żydzi" do słów 
„opuścić Polskę" od słów „Nasza hi­
storja" do słów „a nie przerwiemy", 
albowiem treść tych ustępów zawie­
ra  znamiona występku z art. 156 k.k.

2) artykułu zamieszczonego na 
stronie 4 pt. „Carskie pachołki" i u- 
stępu od słów „Polaków żydzi" do 
słów „Polskę przyszłości" albowiem 
treść tych ustępów zawiera znamio­
na występku z art. 156 k.k.

II) Zakazuje się dalszego rozsze­
rzania skonfiskowanej treści powyż­
szych artykułów, a zakaz ten ma 
być ogłoszony w przepisanej formie 
W najbliższym numerze czasopisma 
i w dzienniku urzędowym.

IH) Cały nakład skonfiskowanego 
druku ma być zniszczony.

żnicy poglądów. Nacjonalizm żydów 
ski połączony z zaborczym imperja- 
lizmem jest największem nieszczęś­
ciem narodów aryjskich.

Żydostwo nawet w chwilach sła­
bości będzie dla nas dotąd groźne, 
dopóki nie stworzymy silnego fron­
tu  aryjskiego.

Potrzeba tej spójni narodowej ko­
nieczna jest przedewszystkiem w Pol 
sce. Nigdzie — jak na naszej ziemi 
— żydzi nie czują się tak  dobrze. 
Dlaczego? Oto dlatego, że nigdzie 
niema takiego narodu, któryby po­
zwolił na takie igranie z jego świę- 
tościami, jak my pozwalamy żydom. 
Żydzi w Polsce stąneli ponad wszy- 
stkiem, a teraz chcą stanąć ponad 
prawem.

W tem miejscu musimy się po­
ważnie zastanowić się jaka będzie 
nasza przyszłość? Co my mamy ro­
bić? Nie wolno nam patrzyć się bier­
nie, jak cztery miljony obcych wy­
piera tyleż Polaków na bruk, odbie­
ra im ostatni kęs chleba. Nasza a- 
patja  musi ustąpić miejsca zainte­
resowaniu się narodem polskim. Dla­
czego my Polacy mamy troszczyć się

o obcych? Czy to jest naszym obo­
wiązkiem? Nie! I nigdy nie będzie!

Rozpatrujemy sprawę żydowską 
z punktu widzenia interesów naro­
du polskiego. Dopóki nam, synom tej 
ziemi będzie źle, (a będzie źle dotąd, 
dokąd żyd z nami pozostanie) nie 
przestaniemy myśleć o rozwiązaniu 
kwestji żydowskiej. I dlatego o jej 
rozwiązanie będziemy ciągle wołać!

To nic, że często wołamy do na­
rodu białością plam, że rzuca się 
nam kłody pod nogi, bo nawet takie 
rzeczy zbliżają nas do celu, który 
ziścić się musi. Polska nie będzie ni­
gdy rajem dla żydów; wcześniej czy 

później każdy Polak zrozumie, że 
żyd był, jest i będzie naszym naj­
większym wrogiem.

Ale chwila obecna każe nam czu­
wać pilnie... Żydzi w Polsce s ta ją  
się coraz zuchwalsi... Podobno w 

Krakowie mieści się ich tajny arse­
nał, który przywędrował przez Au­
strję z Niemiec. Napływowego ele­
mentu mamy już za wiele. Po mia­
stach i wsiach pełno przybyszów ob­
cych.

A w szkołach polskich żydzi pro­

pagują komunizm, demoralizują mło­
dzież polską... Więzienia zapełniają 
komuniści żydowscy, którzy chcą „u- 
szczęśliwić" Polskę wytworem ducha 
żydowskiego. Całe życie Polski jest 
w straszliwy sposób zażydzone. Ży­
dzi drwią dziś z Polaków, z arm ji pol­
skiej, narodu polskiego...

I  my to mamy znosić,? W wła­
snym kraju, którego wolność okupi­
liśmy męczęńską krwią powstańców 
i szarych żołnierzy?

Tak dalej być nie może! Idziemy 
ku zgubie, na zatracenie, które się 
może stać, jeśli się naród nie zbudzi.

Musimy się bronić przed zgubą, 
przed śmiercią polskości. Otwórzmy 
oczy, przyjrzyjmy się niebezpieczeń­
stwu zbliska, a uwierzymy, że jest 
groźne. Nie marzmy o tem, że „lo­
jalność" żydów jest prawdziwa. To 
jest kłamstwo, jak wszystko, co 
przejdzie przez żydowskie usta. Pol­
ska może polegać tylko na narodzie 
polskim, na Polakach, a nie obcych 
przybyszach i mieszańcach.

Polski chłop i robotnik, polski in­
teligent, kupiec czy przemysłowiec 

niezależny od żyda — to podstawa 
Nowej i Wielkiej Polski.

Narodzie Polski zbudź się! Or.
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Rozprawa oiProtokoły znowu odroczona ?
BERNO (—) W procesie berneń­

skim zaszedł ostatnio sensacyjny 
zwrot. Sąd wezwał wszystkich świad­
ków, którzy zostali podani ze stro­
ny żydowskiej. Nie oszczędzono ża­
dnych kosztów połączonych z wez­
waniem świadków z Paryża, Londy­
nu i Sztokholmu.

Możnaby sądzić, że to samo pra­
wo przysługuje stronie aryjskiej, 
która podała kilku świadków, którzy 
mieli zbić niektóre zeznania żydów w 
rozprawie październikowej.

Ponieważ tych świadków odrzu­
cono, oskarżony Silvio Schnell wniósł 
doniesienie przeciw dotychczasowym 
świadkom o naruszenie obowiązku 
świadczenia. Doniesienie to • zostanie 
rozstrzygnięte przez sąd przysięgłych 
a nie przez sędziego w Bemie, przez 
co zostanie odroczona sprawa wyzna-

SENSACYJNY ZWROT W PROCESIE BERNEŃSKIM.
(Od naszego korespondenta).

czona na dzień 29 kwietnia w spra- dkom pro-żydowskim, oskarżonym o 
wie „Protokołów1, dopóki nie zapa- krzywoprzysięstwo. (Wiadomości te 
dnie wyrok w procesie przeciw świa- pochodzą z pewnego zrodła. Red.).

Prasa żydowska przeciwnie.
W sprawie rozpoczęcia procesu o 

Protokoły żydowska prasa podaje o- 
gólnikowo, że proces rozpocznie się 
29 kwietnia, że sąd odrzucił żądanie 
obrony oskarżonych w sprawie unie­
ważnienia zeznań wielu świadków 
prożydowskich, a postanowił rozpa­

trzyć jedynie przedłożone eksperty­
zy-

Wiadomość ta  jest przeciwieństwem 
komunikatu, który otrzymaliśmy z 
Berna, liczyć się jednak należy z ten­
dencyjnością żydów.
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POPIERAJ PRASĘ CHRZEŚCIJAŃSKĄ!



„Ż yd zi to  k łam cy  i p ija w k i k rw io żercze . 
Ż a d en  n a r ó d  c iitiw szy  i m źciw szy  n ie  ży t d o t a o  p o d  s ło ń c e m , n iż  te n , Który u w a ża  

s i e b ie  za  n a r ó d  w y o r a n y 1*, M. LUTfcR

Czy jednak mord rytualny
na dziecku Lfndbersha

A M E R Y K A Ń S K IE  P IS M O  POSĄDZA ŻYDÓW O ZAMORDOWANIE S Y N K A  Ł IN D B E R G H A . — OBŁU-

W arszawa (r. f.) — Ostatnią wiel­
ką sensacją U.S.A. jest doniesienie, 
jakoby dziecko Lindbergha nie zo­
stało zamordowane przez skazanego 
na śmierć Hauptamanna, ale, że ży­
dzi dokonali na niem

M O R D U  RYTUALNEGO.
Wiadomość powyższą podało pismo 

amerykańskie o charakterze antyse­
mickim „The Faseist", za którem 
przedrukował ją  niemiecki „Stuer- 

m er“ Streichera.
„The Fascist“ podaje, że dziecko 

Lindbergha zaginęło 1 marca, a 22 
m arca przypadały żydowskie święta 
Purim, wczasie których spożywają ży 
dzi mace. Pismo broni Hauptman- 
na i stwierdza, że przeciw niemu pro-

DA ŻYDOWSKA, 
ces był prowadzony przez żyda pro­
kuratora Dawida Wilentza, który go 
poprowadził jednostronnie.

Żydowska prasa puściła oczywiście 
plotkę, że powyższą wiadomość u- 

robił „Stuermer" niemiecki, ani sło­
wem nie wspominając o tem, że ten 
wiadomość o mordzie rytualnym 
przedrukował z pisma amerykańskie­
go. Taka robota żydowska była ce­

lowa. Inaczej bowiem przedstawia 
się sprawa, gdy w obronie Hauptma- 
nna staje niezależne pismo am ery­
kańskie, a inaczej gdy Niemca broni 
niemiecki tygodnik antysemicki. W 
drugim wypadku może zajść wypa­
dek subjektywizmu, gdy pierwszy 
jest całkiem bezstronny. Ta obłuda

żydowska liczy tylko na naiwność go 
jó w , k tó rz y  słowu żydowskiemu go­
towi są uw ie rzy ć .

Trzeba zaznaczyć, że za prasą 
ś w ia to w ą  i ży d o w sk a  prasa w Pol­
sce podała, że hłstorja o zamordo­
w a n iu  synka Lindbergha przez ży­
d ó w  j e s t  „zmyślona" przez „ S tu e r-  
mera", a nie pochodzi z źródła a- 
merykańskiego.

ż e  przypuszczenie „The Fascist" 
j e s t  możliwe,! może wskazać n a  to 
fakt, że proces nie udowodnił Haupt- 
mannowi winy, że ten zosał skazany 
niewinnie. A przecież ktoś musiał 
dziecko zgładzić.

Ponura zagadka może nie na za­
wsze pozostanie tajemnicą.

MIODOSYINIA 
KAZ ROBACKIEGO

Z A Ł O Ż O N A  W  R O K U  1841

poleca wszelkie miody tak do picia 
jak i lecznicze, od najstarszych
Kraków, Sławkowska 26.

Młodzież żydowska propaguje
komunizm Polsce!!!

U C Z N IO W IE  G IM N A Z JU M  K O M U N IS T A M I. —  G R O Ź N E  M E M E N T O ! — N A  M A R G IN E S IE  A R E S Z T O -

C zęsto ch o w a  (— ) L o te m  b ły s k a ­
w icy , n ie ty łk o  w  ja s n o g ó rs k im  g r o ­
dzie, a le  p o  c a łe j P o lsce  ro zesz ła  się 
w ieść , o w ie lk ich  a re s z to w a n ia c h  ko ­
m u n is tó w , k tó r y c h  z a b ra n o  z ła w y  
sz k o ln e j, z g im n a z ju m  i o d tr a n s p o r ­
to w a n o  do  w ięzien ia .

S p ra w a  t a  j e s t  p o d w ó jn ie  w a ż n a  
a b y  się  n ią  z a in te re so w a ć : po  p ie r ­
w sze  k o m u n is ta m i s ą  uczn iow ie  g im ­
n a z ju m , p o  d ru g ie  k o m u n iśc i c i r e ­
k r u tu j ą  s ię  w y łączn ie  z żydów .

J a k  s tw ie rd z o n o  d w a j uczn iow ie  
g im n a z ja ln i —  żydzi ro z rz u c a li u lo t­
k i  k o m u n is ty c z n e  n a  1 m a j. P rz e p ro ­
w ad zo n e  ś led z tw o  d o p ro w ad z iło  do 
w y k ry c ia  g n ia z d a  k o m u n is ty c z n e g o  

w  g im n a z ju m  i do  u ję c ia  (n a ra z ie )  
11 k o m u n is tó w  - żydów , k tó rz y  zo ­
s ta l i  o d d a n i do  d y sp o z y c ji p r o k u r a ­
to r a .

A  w ięc n a g i  f a k t ,  s tw ie rd z o n y  
p rz e z  w ład ze  p a ń s tw o w e : żydzi p ro ­
p a g u ją  k o m u n iz m  w  P o lsc e !  Co g o r ­
s z a  p r o p a g u ją  g o  w ś ró d  m łodz ieży  
p o lsk ie j, n a  ław ie  sz k o ln e j d e m o ra -

RZECZY CIEKAWE.
C Z Ł O W IE K  W A R T  6 zł.

J e d e n  z u c z o n y c h  a m e ry k a ń s k ic h  
n a p is a ł  k s ią ż k ę , w  k tó r e j  m . in . o d ­
p o w ia d a  n a  p y ta n ie  ile  j e s t  w a r t  
cz łow iek  ?

O to  —  tw ie rd z i t e n  p is a rz  —  czło­
w ie k  s k ła d a  się  z  m a łe j ilo śc i żelaza, 
z  k tó re jb y  m o ż n a  z ro b ić  gw óźdź, t e j  
s a m e j ilości w a p n a , fo s fo ru  n a  2.200 
g łó w ek  do zap a łek , p o ta s u  n a  a r m a ­
tn i  n a b ó j, o d ro b in ę  s ia rk i  i  m a g n e z ji, 
t łu sz c z u  n a  k ilk a  k a w a łk ó w  m y d ła , 
c u k ru  do m a łe j cu k ie rn iczk i. T o  w sz y ­
s tk o  w a r te  jo s t  oko ło  6 z ło ty ch .

F IL M  T R Ó JB A R W N Y .
W P a ry ż u  w y p ro d u k o w a n o  film , 

k tó r y  j e s t  p ie rw sz y m  film em  t r ó j ­
b a rw n y m . T ró jb a rw n o ś ć  u z y sk u je  się 
d ro g ą  m e c h a n ic zn ą , a  n ie  j a k  p rz y ­
p u sz c z a n o  d ro g ą  ch em iczn ą .

M A N E W R Y  F L O T Y  
A M E R Y K A Ń S K IE J .

N a  O cean ie  S p o k o jn y m  o d b y w a ją  
s ię  w ie lk ie  m a n e w ry  f lo ty  U .S .A . N a  
z ac h o d n ie m  w y b rzeżu  A m e ry k i z n a j­
d u je  s ię  160 o k rę tó w , 450  h y d ro p la -  
n ó w  i 45 ty s .  m a ry n a rz y  i o fice rów .

M a n e w ry  te  b ę d ą  w s p a n ia łą  re w ją  
s ił b o jo w y c h  A m e ry k i.

—■— :o O o :------

W A Ń  W  C Z Ę S T O C H O W IE .
liz u ją c  j ą  p rz e z  zaszczep ien ie  w y w ro ­
to w y c h  h a se ł.

Aresztowanie żydowskich komuni­
stów W Częstochowie nie będzie gro- 
ź n em  m e m e n to  dla czynników ofi­

cjalnych i wskazaniem, że młodzież 
polską n a leży  ratować od z g u b y  j a ­

k ą  g o tu ją  je j  żydzi.
Jedynem rozwiązaniem jest to, o 

co wołaliśmy i wołamy stale: 
wyeliminowanie żydów 

z szk ó ł po lsk ich , 
i to nietyłko powszechnych i średnich 
ale z uniwersytetów i stowarzyszeń,

bo tylko w ten sposób możemy spa­
rować ciosy żydów.

W szkolnictwie polskiem należy za­
prowadzić nie numerus clausus, a le  
n u m e ru s  n u llu s . Żydzi jeśli chcą u- 
częszczać do szkoły, niech tworzą 
własne szkoły.

T a k , j a k  n a ró d  n iem ieck i r a tu je  
m łodzież  o d  w p ły w ó w  ży d o w sk ic h  
p rz e z  w y e lim in o w an ie  żydów , t a k  i 
m y  p o s tą p n y , bo  w  p rz e c iw n y m  r a ­
zie to , co  b y ło  w  C zęstochow ie , m o ­
że  w y d a rz y ć  się  w  k a ż d e m  m ieśc ie  
P o lsk i;  a  m oże ju ż  s ię  d z ie je ? !

N a sz a  młodzież jest pełna patrio ­
tyzmu i miłości ojczyzny; czy  p o ­
zw o lim y  n a  to , a b y  ży d o w sk a  ro b o ­
t a  zn iszczy ła  tę m iło ść  p rz e z  w y w ro ­
to w e, ży d o w sk ie  h a s ła  b o lszew izm u ?

W tem miejscu n a leży  w o łać  o  r a ­
tu n e k  m łodzieży  p o lsk ie j, bo je ś li  ta k  
d a le j  będzie , to  o n a  zg in ie , lu b  s t a ­
n ie  s ię  pow o ln em  n a rz ę d z iem  w  r ę ­
k a c h  ży d o w sk ich .

W y p a d k i w  C zęsto ch o w ie  n ie c h  b ę ­
d ą  ty m  dzw onem , k tó r y  w  s e rc a c h  
P o la k ó w  obudzi k o n ieczn o ść  w a lk i z 
w ro g ie m  n a ro d u  i p a ń s tw a  p o lsk ie ­
go,
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Uniwersytet amerykański
wydala żydów.

S T U D E N C I ŻY D O W SC Y  U P R A W I A JĄ  N IE R Z Ą D . —  O R Z E C Z E N IE  S E N A T U . — Ż Y D ZI... P R Z Y Z N A JĄ

N o w y  J o r k  ( J .  W .) — „N ew  Y o rk  
A m e ric a n "  p o d a je , że u n iw e rs y te t  
s ta n u  Io w a  z a m y k a  B ra c tw o  ży d o w ­
sk ie  i w y d a la  w sz y sk ic h  członków . 
D om  ży d o w sk ie j o rg a n iz a c ji  j e s t  d o ­
m em  n ie rz ą d u . 23 -ch  z p o ś ró d  w y ­
d a lo n y c h  p r o te s tu je  p rzec iw  z b y t o- 
s t r e j  k a rz e .

C złonkow ie  ży d o w sk o  - n a ro d o w e ­
g o  b ra c tw a  ( „ F r a te r n i ty " )  z o s ta li 

n a  cz a s  n ie o g ra n ic z o n y  z  u n iw e rsy ­
te tu  s ta n u  Io w a  w y d a len i, za  „ u tr z y ­
m y w a n ie  d o m u  n ie rz ą d u "  w  o b ręb ie  
b u d y n k ó w  a k a d e m ic k ich . B ra c tw o  
ż y d o w sk ie  z o s ta ło  u su n ię te  rów n ież  
z  t .  zw. „ c a m p u s" .

R o b e r t  R ien o w  d z ie k a n  cz łonków  
b ra c tw a  zaw iad o m ił 25 cz ło n k ó w  - 
żyd ó w  o ich  w y d a len iu .

W y d z ia ł S e n a tu  A k ad em ick ieg o  
M o ra ln e j O piek i s tw ie rd z a :

„ K ro k  te n  p o w zię to  n a  s k u te k  w y ­
k ry c ia  f a k tu ,  iż cz łonkow ie  b ra c tw a , 
a lb o  b ra l i  c z y n n y  u d z ia ł, a lb o  p o ­

m a g a li  in n y m  do  u trz y m y w a n ia  d o ­
m u  n ie rz ą d u  (w  o b ręb ie  u n iw e rs y te ­
t u ) ,  z a  ro zw iąz łe , lu b ieżn e , n ie m o ra l­
n e  s to s u n k i  z k o b ie ta m i p o s iad ło śc i 
B ra c tw a , ( „ fo r  lew d  la sc iv io u s  a n d  

im m o ra l r e la t io n s  w ith  w o m en  on  
th e  f r a t e r n i ty  p re m is se s" )  i z a  p rz y ­
czy n ien ie  s ię  do  z g w a łc e n ia  m a ło le ­
tn ie j  dz iew czy n y .

P a n i  M abel E v a n s  o k rę g o w y  o fi­
c e r  p o lic ji o p iek i n a d  m ło d z ieżą  szko l 
n ą , o św iad czy ła , że m a  a b so lu tn e  
dow ody , iż dw ie  k o b ie ty  złego  p ro ­
w a d z e n ia  o d w ied za ły  d o m  c z te ry  r a ­
zy  wT czas ie  o d  g ru d n ia  1934 do  lu ­
te g o  1935.

W y d a le n i żydzi p isz ą  d o  P re z y ­
d e n ta  (R e k to ra )  u n iw e rs y te tu :  

„ P rz y z n a je m y  się  do  n ie k tó ry c h

S IĘ . — Z A  W IE L K A  K A R A ?
(O d naszego korespondenta).

punktów oskarżenia ze strony P re­
z y d e n ta , lecz w ielu  z n a s  n ie  miało 
z te m  n ic  do  czyn ien ia ... O sk a rżen ie  

.jest za ciężk ie . ( ? )  P rz y z n a je m y , że 
p o s tą p iliśm y  n iem ąd rze , a le  k a ra ,  j a '  
k ą  n a  n a s  n a ło żo n o  j e s t  za  w ie lk a" .

Żydzi o czyw iśc ie  po zn a li, że się 
p o su n ę li z a d a le k o  i c h c ą  w in ę  z m n ie j­
szyć . T rz e b a  zazn aczy ć , że istuden- 
ci u n iw e rs y te tu  w  A m e ry c e  m u sz ą  
m ie sz k k a ć  w  o b rę b ie  u n iw e rs y te tu  w  
b ra c tw a c h . U n iw e rs y te t  s ta n u  Io w a

s k ła d a  się  z sy n ó w  w ie lk ich  b o g a ­
czy. N ie  w olno  je d n a k  zap o m n ieć  o 
te m , że  s ta n  Io w a  i Z ach ó d  j e s t  p rz e ­
w ażn ie  a n ty se m ic k i.

* * *
J a k  w idz im y  A m e ry k a  ra d y k a ln ie

z w a lc z a  zło ja k ie  w sz c z e p ia ją  żydzi 
w  je j  o rg a n iz m  i b y ć  m oże, iż u r a ­
tu je  s ię  od  zg u b y .

Ż y d o w sk ich  s tu d e n tó w  s p o tk a ła  
z a s łu ż o n a  k a ra .  (R ed .)

„Nasze żydowskie wojsko
jest lepsze od waszej świńskiej armji“.

B E Z C Z E L N O Ś Ć  Ż Y D O W SK A  M I S I  BY Ć U K A R A N A .

W a rsz a w a  ( r .  f .)  —  W  P ło ń sk u  
ro zp o czę ła  się  s e n s a c y jn a  ro z p ra w a  
o  ro z ru c h y  a n ty ż y d o w sk ie , k tó r e  w  
ub . ro k u  w y b u c h ły  w  N o w em  M ie­
ście . J a k  d o n o siliśm y , w  czasie  ro z ­
ru c h ó w  z o s ta ł c iężko  r a n n y  ży d  Jo - 
skow icz , k tó r y  z m a r ł w  sz p ita lu .

R o z p ra w a  z o s ta ła  p rz e rw a n a  n a - 
s k u te k  n ie s ta w ie n ia  s ię  g łó w n y ch  

św ia d k ó w  o sk a rż e n ia , o ra z  n a  w n io ­
se k  ad w o k a tó w , k tó rz y  p ro s ili  o  p o ­
w o łan ie  n o w y ch  św iad k ó w , ce lem  
s tw ie rd z e n ia  w y z y w a ją c eg o  i p ro w o ­
k u ją c e g o  z a c h o w a n ia  się  żydów  w o­
b ec  P o lak ó w .

Ż ydzi w n o sili w  czasie  z a jś ć  o k rz y ­
k i  p rzec iw  P o la k o m , a  n a w e t p o su ­
n ę li s ię  do  te g o , że o b ra ż a li n a ró d  
p o lsk i i  a rm ję  s ło w am i: „ N a sz e  ży ­
d o w sk ie  w o jsk o  j e s t  lep sze  od  w a ­

s z e j św iń sk ie j a rm ji" ,  „p o lsk ie  m o r­
d y  i  św in ie "  i  t .p .

R o z p ra w a  z a p o w ia d a  się  s e n s a c y j­
n ie .

W  P ło ń s k u  — ja k  w iad o m o  —  o d ­
b y ła  s ię  „ d e f ila d a "  u m u n d u ro w a n y c h  
o rg a n ia z c y j  ż y d o w sk ich  p rz e d  „w o ­
d zem " Ż a b o ty ń sk im . R ed .

11.650 sklepów w Łodzi.
S ta ty s ty k a  sk lep ó w  w  Ł odzi w y ­

k a z a ła , że liczy  o n a  11.650 sk lepów . 
W  t e j  liczb ie  j e s t  n a jw ię c e j sk lep ó w  
k o lo n ja ln o  - sp o ży w czy ch , bo  3.621, 
a  z m a n u f a k tu r ą  1.520.

C iek aw i je s te ś m y  ja k  t a  s a m a  s t a ­
ty s ty k a  p rz e d s ta w ia  s ię  p o d  w zg lę­
d em  n a ro d o w o śc io w y m .



M E  ZNAKOMITE PIWO OKOCIMSKIE
M ARCOW E.. .E K S P O R T O W E ,. P O W E R  ŚW IĘTO JA Ń SK IE

Obrady komisji antyżydowskiej.
S E K C JA  D L A  UTRZYMANIA POK O JU  O B R A D U JE . —  „ JE S T E Ś M Y  P R Z Y G O T O W A N I".

W  lecie  ub. roku odbył się w Bel- 
g ji światowy kongres „dla pokoju, 
w o ln o śc i i pracy". Obecnie otrzym a­
liśmy wiadomość, że niedawno odby­
ło  się nadzwyczajne posiedzenie k o ­
m is j i  p o k o ju .

Miała ona za zadanie opracować 
sp o só b  przeciwdziałania na wypadek 
nowej wojny żydowskiej.

K ie ro w n ic tw o  tej komisji zawiada­
m ia  nas, że przygotowało wszystko 
na wypadek wybuchu nowej świato-

to w e j w o jn y  ży d o w sk ie j.
Telegram ten kończy się słowami: 

„jesteśmy przygotowani".

-o: q : o

Wyzwolenie wsi polskiei.
Nasi najwięksi wrogowie żydzi o- 

panowawszy wielkie m iasta i miaste­
czka, ruszyli w stronę wsi! Powoli, 
cichaczem, niespostrzeżenie w krada­
ją  się semici nieraz do odległych wio­
sek i zapełniają je sobą.

D A W N IE J  A  D Z IŚ...
Istnieje przysłowie, że jak każdy 

szlachcic ma (raczej miał) swego ży­
da, tak-dziś ma go każda wieś. Za 
wyjątkiem Pomorza i Wielkopolski 
nie było prawie na obszarze Polski 
wsi, któraby nie miała choć jedne­
go żyda, który trzymał sklepik z to­
warami, lub karczmę, w której ,,bor- 
gował" chłopu, aby potem wyciągnąć 
od niego ostatnie grosze, za sprze­
daną krowę, czy ziemię. Żydzi nie 
chcieli konkurować z sobą, więc roz­
mieszczali się tak, aby sobie nie prze­
szkadzać. Taki jeden żyd ileż to razy 
stal się nieszczęściem dla całej wsi ? 
Ile lez spłynęło nieraz spowodu jego 
zaborczości? Najbardziej tragiczne o- 
powieści, największe tragedje miały 
w żydowskiej karczmie swe źródło.

Dziś do wsi polskiej żydzi garną 
się nie pojedynczo, ale gromadnie, 

głównie dlatego, aby pasorzytować 
na biednym narodzie. Obok jednego 
kramiku żydowskiego ukazał się dru­
gi, trzeci i t.d.

Wszyscy żydzi żyją dostatnie, na­
tom iast chłop sprzedaje ziemię, do­
bytek i cierpi nędzę.

N A JW IĘ K S Z E
N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W O .

Pasorzytnictwo żydowskie nie le­
ży tylko w tem, aby żyć kosztem 
chłopa polskiego; ma ono swe głęb­
sze cele, a najważniejszym jest zdo­
bycie ziemi. Gdy dla żyda jest on 
najważniejszy, tak  dla chłopa i Polski 
najbardziej niebezpieczny. Już dziś w 
wielu wsiach znaczne obszary ziemi 
przeszły w żydowskie ręce. W praw­
dzie pracują na nich chłopi Polacy, 
ale dla... żyda.

W A L K A  Z P A S O R Z Y T N IC T W E M  
Ż Y D O W S K IE M .

Ten stan  zmusza, nakazuje wprost 
chłopu polskiemu bronić się! Jest już 
najwyższy czas, aby chłop zrozumiał,

że przyszłość należy do niego, że o- 
bowiązkiem jest walczyć z żydow­
skim zalewem i pasorzytnietwem.

Tylko walka i to walka bezkom­
promisowa, nieubłagana, może zapo­
biec katastrofie, jaką gotują wsi 
polskiej i chłopu — żydzi. Cóż zo­
stanie mu w rękach, gdy będzie wy­
dziedziczony z ziemi, gdy będzie po­
zbawiony podstawy swej egzysten­
cji? Dla chłopa bedzie to największa 
tiagedja, d la  P o ls k i n a jw ię k sz e m  nie­
szczęściem .

Ten zamach na odwieczne prawa 
ludu należy sparować póki czas. 
J A K  W A L C Z Y Ć  Z Ż Y D O S T W E M ?

Samoobrona chłopa nie leży w pu­
stych słowach, czy frazesach, które- 
mi tak  upajają swych zwolenników 
marksiści. O b ro n a  j e s t  w a lk ą , któ­
r e j  n a rz ę d z iem  s ą  czy n y . Chłopu nie 
trzeba filozofji i programów najnow­
szych prądów społecznych; trzeba 
mu d a ć  p rz y k ła d  c zy n u  i do niego 
p o rw a ć  m a sy . Z żydostwem należy, 
musi się walczyć.

S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś Ć .
Pierwszym krokiem będzie tu  za­

k ła d a n ie  w ła sn y c h  spó łdzie ln i, opar­
tych na składkach, nie na obcym za­
pożyczonym k a p ita le .

B O JK O T  ŻYDÓW .
Popieranie swej spółdzielni jest o- 

bowiązkiem każdego chłopa; powin­
nością jego jest bojkot żydów, ży­
dowskich towarów i pośrednictwa.

Wieś oparta na silnych podstawach 
gospodarczych, na samowystarczal­
ności, wkroczy na nowe drogi roz­
woju; może stać się przykładem dla 
miasta, które jęczy w jarzmie, ży­
dowskiem.

D O  P R A C Y !!!! !
W alka o polepszenie doli chłop­

skiej poparta argumentem czynu mu­
si doprowadzić do zwycięstwa. Nie 
czekajmy, aż niebezpieczeństwo uro­
śnie do potwornych rozmiarów. Za­
b ie rz m y  się do p ra c y , a  wyzwolenie 
wsi i narodu nadejdzie szybko!

. ——o :0 :o -----

Pięcioksiąg Mojżesza
w... wojsku polskiem.

•Jak się dowiadujemy, władze woj­
skowe m ają wydać specjalnie dla żoi 
nierzy żydów pięcioksiąg Mojżesza. 
Wniosek ten postawił naczelny ra ­
bin wojskowy Szteinberg. Pięcio­
ksiąg będzie rozdawany żołnierzom 
bezpłatnie.

Dziwnie brzmi powyższa wiado­
mość. Żydzi, którzy tworzą bardzo 
nieliczny procent żołnierzy polskich, 
otrzym ają pewnego rodzaju podaru­
nek. Nie wiemy, i nie chcemy wie­
dzieć o tem, czy się im to  należy; ale 
zdaje się nam, że żołnierz - Polak 
lepiej ojczyźnie służy, i służy chętnie, 
gdy żyd przemocą nieraz do wojska

ściągnięty zostaje.
C zy z a m ia s t  te g o  n ie  lep ie j by ło  

dać żo łn ie rzo m  p o lsk im  k s iążeczk i do 
m o d le n ia ?

Z drugiej strony może być ten 
moment przykry dla żołnierza pol­
skiego, że on Polak jest w tym  wy­
padku pominięty na korzyść żyda. 
A dalej czy nie powstaje przypuszczę 
nie, iż żydzi za sw ą  pracę muszą o- 
trzym ać zapłatę, ż© później będą żą­
dać może i pieniężnego wynagrodze­
nia?

Zdaje się, że nasza lojalność idzie 
za daleko.

Najwyższe światowe władze żydowskie
przeniosły sie do Krakowa w lutym 19341 r.

S E N S A C Y JN E  D O N IE S IE N IE  D Z IE N N IK A  W A R S Z A W S K IE G O  Z P  
D R W I, A  N IE  Z A P R Z E C Z A . —  R O L A  R A B IN A  THONA. — K R A K Ó W

T O W E G O .

A R Y Ż A . — P R A S A  ŻY D O W SK A  
O Ś R O D K IE M  Ż Y D O ST W A  ŚW IA -

Jeden z ostatnich numerów „Gaze­
ty  Warszawskiej" przynosi sensa­
cyjne doniesienie z Paryża, według 
którego można stwierdzić, że n a c z e l­
ne  władze żydowskie znajdują się w 
Krakowie. Sympatyk „G. W." prze­
prowadził w Paryżu rozmowę z pe- 
vmym księdzem - Francuzem, który 
je s t współpracownikiem znanego 
czasopisma poświęconego walce z ma 
sonerją „ R e v u e  mternationale des 
so c ie te s  secretes".

Ksiądz ów poznawszy pana X. 
przeprowadził z nim rozmowę, którą 
podajem y:

— No i co tam  słychać w W arsza­
wie?

— Nie jestem warszawianinem — 
odpowiedział p. X. — Pochodzę z 
Krakowa.

— Z Krakowa? To pan jest miesz­
kańcem stolicy Izraela!

Pan X. zdziwił się mocno.
— Jakto?
— Pan o tem nie wie? Naczelne, 

tajne władze żydowskie mieszczą się 
w Krakowie.

— Skąd ksiądz wie o tem ?
— Mieliśmy o tem informację od

pierwszej chwili, gdy się one w K ra­
kowie zainstalowały. Od tego jeste­
śmy, żebyśmy podobne rzeczy wie­
dzieli. Ale teraz, to już przecież pe­
wnie nie jest w świecie tajemnicą! 
Pan pewnie słyszał, że niedawno je­
ździł do Krakowa nawet półoficjal- 
ny przedstawiciel rządu hitlerowskie­
go z Niemiec — na to, aby pertrak­
tować z żydami.

— Cóż to  są za „władze żydow­
skie"? Naczelne kierownictwo żydo­
wskich lóż masońskich „Bnei B rith"?

— Nie. To jest coś więcej niż „Bnei 
Brith". Władze o charakterze ogól­

niejszym i bardziej naczelnym — od 
„Bnei Brith" wyższe.

— I na czem te władze polegają? 
Czy o są jacyś ludzie, — jakieś kie­
rownicze jednostki, które tam zamie­
szkały ?

— Oile wiemy, to chodzi tu  prze­
dewszystkiem o archiwa i sekretar- 
jat, a więc o rzeczy, które wymaga­
ją  spokoju i bezpieczeństwa, cudzie 
nie potrzebują mieszkać w jednem 
miejscu .—• w razie potrzeby mogą 
się zjeżdzać lub przenosić z miejsca 
na miejsce. Ale archiwa muszą mieć 
siedzibę stałą, pewną. Oczywiście, 
wraz z archiwami i sekretarjatem  

osiedli tam  też i niektórzy ludzie.
— I kiedyż te przenosiny do K ra­

kowa nastąpiły?
— Domedawna siedzibą naczel­

nych władz żydowskich był F rank­
fu rt nad Menem. Po przewrocie hi­
tlerowskim przeniosły się one do Wie 
dnia. Ale wypadki, związane z ze­
szłoroczną rewoltą socjalistyczną w 
Wiedniu okazały, że i Wiedeń żyją­
cego wówczas kanclerza Dollfussa 
nie jest dla żydów miejscem bezpie- 
cznem. Wówczas nastąpiła decyzja 

o przeniesieniu się do Polski. Prze­
n o s in y  do  K ra k o w a  n a s tą p iły  w lu­
tym  1934 r.

— Teraz rozumie, dlaczego się w 
Krakowie w ostatnim  roku tyle od­
bywało zjazdów żydowskich! Zjazd 
syjonistów, zjazd „Betaru", zjazd 
rewizjonistów, zjazdy rabinów!

•— Nietylko to. Zwrócił pan uwagę 
na zjazdy żydowskie, ale nie zwrócił 
pan uwagi na niektóre pozornie nic 
wspólnego z żydami nie mające zja­
zdy organizacyj ogólnoświatowych, 

kierowanych przez masonerję. I one 
również chętnie się garną pod skrzy­
dła żydowskiej centrali.

— Ksiądz o jakich organizacjach 
mówi ?

Francuski rozmówca wymienił ty ­
tułem przykładu, jedną taką  organi­
zację, której zjazd odbył się nieda­
wno w Krakowie.

— To ciekawe, że w Polsce nie wie­
cie, że macie na swojej ziemi tajne 
władze żydowskie! —

Ta sensacyjna rozmowa stała się 
oczywiście nowym przedmiotem do 
ataków żydowskich. P rasa żydowska 
drwi z te j wiadomości, nie znajduje 
jednak ani jednego argum entu rze­
czowego, którymoy zaprzeczyła o- 
wym wiadomościom.

Ostatnie ruchy Izraela w Krako­
wie, zjazdy i t.p. wskazują na to, że 
tu  coś musi być.

Rabin Thon należy do wpływo­
wych żydów i niemały na nich wy­
wiera nacisk. Być może, iż doniesie­
nie jest prawdą. Rola rabina Thona 
jest ciekawa. Wiemy o tem, że brał 
udział wiele razy w różnych zjazdach 
żydowskich. Przedtem on wyjeżdżał, 
teraz do niego przy jeżdżają.

Nawet spokojny, nieinteresujący 
się! temi sprawami człowiek musi 
stwierdzić, że Kraków stał się od pe­
wnego czasu nietylko ośrodkiem ży­
dów z Polski, a le  ca łeg o  św ia ta , któ­
rzy też chętnie garną się w nasze 
granice.

Czuwajmy!!!
Fraiiftim i... Einstein.

P rasa żydowska, a az nią wszy­
stkie inne podały wiadomość, że żyd 
Einstein, twórca teorji względności 
(co ma być plagjatem !) otrzymał 
wysokie odznaczenie am erykańskie: 
medal Franklina. To odznaczenie 
przyznał Einsteinowi Insty tu t imie­
nia Franklina w Filadelfji.

Spowodu tego prasa żydowska u- 
derzyła w ton tryum falny. Zdaje się, 
że niema do tego najmniejszego po­
wodu. Dlaczego? Oto, dlatego, że 
nie zna Franklina, który byłby dziś 
określony przez nią mianem „ży- 
dożercy". Bo Franklin nienawidził 
żydów, ostrzega przed nimi Amerykę 
nazywając ich „wampirami", wzy­

wając swych rodaków do wydalenia 
żydów słowami „musicie ich wyklu­
czyć".



POLSKA DLA PO LA K O W

K R O N IK A
MAJ.

5 Niedziela: Piusa V
6 Poniedz.: Jana w Oleju
7 W torek: Benedykta II  pap.
8 Środa: Stanisława
9 Czwartek: Grzegorza

10 Piątek: Antonina
11 Eweljusza

Czy wiecie, ...
... że b ra t Rasputina, żebrak w 

Rosji sowieckiej zginął pod kołami 
samochodu ?

... że znany pisarz Juljusz Veme 
był z pochodzenia Polakiem i nazy­
wał się właściwie Ołszewicz?

... że 5 studentek sowieckich zdo­
było poraź pierwszy szczyt Kazbe- 
ku?

... że 46 urodziny kanclerza Hi­
tlera odbywały się nader uroczyście? 
Że S.A. złożyło mu w podarunku e- 
skadrę samolotów w liczbie 28, zaś 
Kyffhauserbund ofiarowało 14 sa­
molotów ?

... że balon stratosferyczny prof. 
Piccarda zamówiony w Polsce będzie 
największym balonem na świecie? 
Objętość jego będzie wynosić 120 
tys. m. sześcieny. (60 razy większy 
od balonów z zawodów Gordon Ben- 
netta) wysokość od gondoli do szczy­
tów 110 metr, średnica 60 mtr. Prof. 
Piccard w ystartuje do stratosfery 
w roku przyszłym prawdopodobnie z 
Polski. Zamierza wznieść się na 30 
tys. metr.

Przedwczesna radość.
Grupa socjalistów Jaworowskiego 

wydala afisze 1  majowe, które wśród 
wielu haseł m ają następujące: „precz 
z faszyzmem, precz z antysemity- 
tanem". Te hasła ucieszyły oczywi­
ście żydów bardzo. Przedwczesna to 
je s t bowiem radość, gdyż istniejąca 
jeszcze grupka socjalistów, opano­
wana przez żydów to je st nic, naprze­
ciw całego narodu, który uznaje po­
trzebę antysemityzmu i walki z ży- 
dostwem.

Antysemityzm pomimo tego będzie 
rósł dalej, jak rośnie dotąd.
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umileni i umai pum
Wszystko co kiedykolwiek naru­

szało dumę żydowską, s ta ra ją  się ży­
dzi niszczyć. Ostatnio np. w Polsce 
domagali się konfiskaty pamiętni­
ków legjonisty, który pisząc z pola 
walki stwierdził, że żydzi pomagali 
bolszewikom. K artki pocztowe z wi­
zerunkami świętych zostały na żą­
danie żydowskie usunięte.

Ostatnio rozpoczęli żydzi kampan­
ję za tem, aby unieszkodliwić „nie­
samowity obchód Judasza" w Pruch­
niku i okolicy. Tradycyjny ten zwy­
czaj polega na tem, że mieszkańcy 
w Wielki Piątek robią kukłę Juda­
sza, z k tó rą obchodzą ulice m iasta 
bijąc Judasza palkami.

Ponieważ Judasz najlepiej symbo­
lizuje naród żydowski, żydzi chcą a- 
by i ten zwyczaj znieść. W tym  ce­
lu twierdzą kłamliwie, że obchód a- 
ranżują politycy, że wczasie niego 
przychodzi do pogromów, wybijania 
szyb, że] pochód je st „złośliwy dla 
żydów" i zakłóca spokój publiczny.

Trzeba stwierdzić, że całe tw ier­
dzenie żydowskie jest najpospolit- 
szem kłamstwem, które liczy na koń­
cowy efekt. Chyba dla zachcianek 
żydowskich nie będziemy się wyrze­
kać staropolskich tradycyj.

PRACOWNIA SZKLARSKA

ROMANA KWIATKOWSKIEGO
obecnie H. Wątrobowej, — KRAKÓW 
ul. Szewska 9, wejście Jagiellońska 6.

Przez prasę żydowska.

Thon o nowej konstytucji.
Krakowski rabin Thon lubi zabie­

rać głos wszędzie i zawsze. Jego ga­
datliwość sprawiała żydom nieraz 
wiele kłopotu, ale trudno, Thon na­
daje ton polityce żydowskiej... Osta­
tnio poraź drugi wypowiedział się on 
o nowej konstytucji. Artykuł rabina 
stosuje sprytnie zasadę „aby wilk 
był syty i owca cała". Taka rezerwa 
jest zawsze potrzebna. Oto co pisze 
Thon o stosunku żydów do nowej 
konstytucji:

— A co nas żydów jako mniej­
szość rozprószoną jeszcze osobno 
razi, to je st nabytek dopiero po­
prawienia senackiego — skreśle­
nie proporcjonalności przy wy­
borach do ciał ustawodawczych. 
Trudno doprawdy jeszcze mówić 
o wyborach do ciał ustawodaw­
czych — w liczbie mnogiej, sko­
ro faktycznie senat już niemal 
nie je st ciałem wybieranem. Je­
dna trzecia część członków odra- 
zu nominowana, a dwie trzecie 
wybierane przez znikomą gar­

stkę uprzywilejowanych obywa­
teli. Dobrze, że „czynnik miaro­
dajny" przynajmniej wyelimino­
wał elitę, ale co pozostało, jesz­
cze wciąż stanowi elitę, chociaż 
nieco z demokratyczna rozsze­

rzoną. Ale co tu  wogóle wybory 
znaczą, skoro rząd ma napewno 
jedną trzecią? Ileż to jeszcze po­
trzeba do uzyskania większości? 
Czy to tak  trudno tę resztę so­
bie dobrać nawet przy uczciwych 
wyborach? —

Ta proporcjonalność boli pana 
Thona. Nam zdaje się, że żydzi wo­
góle nie powinni zabierać głosu w 
sprawie konstytucji. W czasie uchwa 
lania konstytucji żydzi nie wzięli u- 
działu w głosowaniu; tem samem 
stwierdzili, że nie są obywatelami 
polskimi, że forma ustroju nic ich 
nie obchodzi. To jest dobrze, że ży­
dzi sami siebie wyeliminowali z ży­
cia polskiego, ale jeśli z niego wy­
szli nie mogą go krytykować.

Czy „państwo żydowskie i?
W ostatnich czasach żydzi lubią 

bardzo mówić o państwie żydow­
skiem i zwykli niem nazywać Pale­
stynę, choć ta  należy do Anglji. O- 
to  taki wypadek zaszedł w Finlan- 
dji, gdzie obchodzono uroczystość o- 
głoszenia fińskiego epos narodowe­
go „Kalewali". Na te j uroczystości 
był żydowski tłumacz „Kalewali" 
Saul Czernichowski z Palestyny. Po­
słuchajmy co mówi o swym pobycie 
w Finlandji przedstawicielowi pale­
styńskiej „Haarec":

— Sam fakt, że obok przedsta­
wicieli 28 niepodległych państw, 
zaproszono również hebrajskiego 
pisarza, ma swoją wymowę. Nie 
przybyłem wprawdzie jako repre 
zentant Palestyny, uczestniczy­
łem w uroczystościach jedynie w 
charakterze hebrajskiego tłuma­
cza „Kalewali". Jednakowoż uwa­
żano mnie wszędzie jako przed­
stawiciela Erec Izrael. Flaga ży­
dowska powiewała na dachu mo­
jego hotelu i na dachu parlamen­
tu  fińskiego narówni ze sztanda- 
darami innych państw. Wszędzie

rozumiano, że Palestyna, którą 
miałem zaszczyt reprezentować, 
to Palestyna hebrajska; Wskazy­
wano na mnie jako na wysłanni­
ka żydowskiego narodu, który 
odradza się w swoim kraju. Zro­
zumiał to również pierwszy pre­
zydent republiki fińskiej, prof. 
Stolberg, który, jak się okazało, 
doskonale orjentuje się w na­

szych sprawach. Żona jego, E ste­
ra  Stolberg, jest znaną pisarką, 
a  niedawno temu ogłosiła powieść 
osnutą na tle życia żydów w Pol­
sce. —

A więc znów żyd twierdzi, że uwa­
żano go za przedstawiciela Erec I- 
zrael. Chcielibyśmy aby nareszcie 
spełniło się marzenie o „żydowskiem 
państwie". Wiedzielibyśmy co ma­
my zrobić z żydami z Polski Zupeł­
nie niepotrzebnie nadmienia Czerni­
chowski, że żona pierwszego prezy­
denta Finlandji jest E sterą — ży­
dówką.

To jest znane, że wszystkie E ste­
ry  i Sabiny pchają się do góry i nie­
raz ją  zdobywają...

Przemytnicy do Biritidzanu ujęci
U w Łodzi i Równem.

CENTRALA W ŁODZI, PLACÓWKA W RÓWNEM. — 50 ŻYDÓW A-
RESZTOWANYCH.

Łódź (civ.) — Organy P.P. do­
prowadziły do ostatecznej likwida­
cji wielkiej szajki przemytników ży­
dowskich, której centrala znajdowa­
ła  się W Łodzi, a „oddziały" w kilku 
miastach Polski. Przemytnicy tru­

dnili się przemycaniem żydów na 
kolonje żydowskie do Bir-bidżanu w 
Rosji sow.

Rolę „dyrektora" tej spółki objął 
żyd Izaak Goldstein z Łodzi, który 
w Równem zorganizował bandę za­
wodowych przemytników, trudnią­
cych się przetransportowywaniem 
chętnych do Sowietów. Centrala „biu

ra “ przemytników znajdowała się w 
Łodzi w mieszkaniu semity Eljasza 
Boguchwała, który przez swoich a- 
gentów werbował bezrobotnych a 
przytem zamożnych żydów, ofiaru­
jąc im za wynagrodzenie 800 zł. przej 
ście przez granicę Sowiecką i dostęp 
do Bir-bidżanu.

Przeprowadzone śledztwo wykaza­
ło, że do szajki należało przeszło 50 
żydów, którzy mają na sumieniu nie­
legalny przemyt wielu żydów do Bir- 
bidżanu.

Czy niema podobnej szajki, która 
przemyca żydów do Polski?

Żydzi nienawidzą... żydów!
W ANGLJI SEMICI NIE LI BIA
Z końcem kwietnia rozpoczęła się 

w Anglji zbiórka na rzecz żydów w 
Polsce. Zbiórka ta  doszła do skutku 
po wielkich namysłach i mowach ży­
dów z Anglji, którzy niezbyt kocha­
ją  swych współwyznawców z Polski,

.POLSKICH" WSPÓŁWYZNAWCÓW.
i dlatego niezbyt ochotnie spieszą im 
z pomocą.

Jeden z korespondentów żydow­
skich pisze do żydowskiej prasy w 
Polsce, że najwięcej niechętną orga­
nizacją dla „polskich" żydów jest

Board of Deputies. Uważa jednak, 
że ma ono w tem „swój interes". 
(Dobre to określenie żydowskie: in­
teres, geszeft). Primo: musi dbać o 
swoich żydów „angielskich; secundo: 
„poprostu — pisze korespondent ży­
dowski — nie lubi się polskiego ży­
da. Minęło wszak już kilkadziesiąt 
la t od chwili, w której przybyło się 
z Polski. I wypada dla takiego pa­
na, jak Neville 'Lasky, którego oj­
ciec pochodzi z Łucka, by poleciał ae­
roplanem do Polski, spędził tam  trzy 
dni, a potem złożył sprawozdanie 
pełne egzotycznych opisów tak, jak 
gdyby nie widział w Warszawie i we 
Lwowie swoich stryjów  i kuzynów 
lecz tylko jakichś legendarnych ży­
dów czy innych hotentotów. Jest to 
niezmiernie „fastionable" opisywać 
te dziwaczne długie stroje, jakie no­
szą polscy żydzi, wygląda to nie­
zmiernie poetycko, kiedy się z uczu­
ciem litości maluje dwór cadyka z 
Góry i nasze niesnaski partyjne. Sło­
wem podoba im się to, że nie iden­
tyfikują się z żydami polskimi".

Te misje różnych wysłanników ży­
dowskich w rodzaju Laskych i in­
nych Margoshesów nie podobają się 
już żydom. Ale to nas najbardziej

;awi, że żyd potrafi nienawidzić 
żyda, choć talmud zaleca nienawiść 
tylko wobec goja.
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Zamordowany przed wyjazdem 
do Palestyny.

Wieś Wyszkowiee zamieszkiwał je­
den tylko żyd Hersch Rosenberg. 
Widocznie niezbyt dobrze się mu po­
wodziło, bo postanowił wyjechać do 
Palestyny jako „rolnik".

Kiedy już wszystko sprzedał i za 
kilka dni miał wyjechać, nieoczeki­
wanie przyszła tragedja. Nieznani 
sprawcy zamordowali Rosenberga i 
zbiegli. Policja czyni energiczne po­
szukiwania, które narazie pozostają 
bez rezultatu.

Aresztowanie przemytnika.
Władze niemieckie aresztowały nad 

granicą polską żyda, który wyjeżdża 
jąc do Polski, (żydzi płyną w nasze 
granice bez przerwy!!) usiłował 
przemycić w termosie 25 tys. rnarek 
niemieckich, (przeszło 40 tys. zł.) co 
mu się jednak nie udało, bo strażnik 
niemiecki odkrył schowek.

Chytry żyd powędrował do wię­
zienia, a Niemcy 25 tys. marek za­
trzymali, bo stam tąd kapitałów wy­
wozić nie wolno!

Dwaj generałowie greccy
* i

; -i - ‘
Po stłumieniu rewolucji rązd gre­

cki przystąpił do ukarania powstań­
ców. Dotychczasowe kary były sto­
sunkowo łagodne. Obecnie jednak ka­
ry  zaostrzono.

Wyrokiem sądu zostali skazani na 
karę śmierci gen. Papułos b. dowód­
ca wojsk greckich w Azji Mniejszej, 
oraz gen. Kimisis. Skazanych roz­
strzelano. Czysta, jaka  przeprowadza 
rząd grecki nie ominęła i posła gre- 
skiego w Warszawie Politisa, który 
zosłał odwołany.

Musza byt 
wszędzie.

Żydówka na międzynarodowym
kongresie kobiecym w Turcji.

r
Na międzynarodowym Kongresie 

Federacji Związków Kobiecych była 
obecna i przedstawicielka semitek, 
k tóra wygłosiła referat. Delegatka 
Josef pochodzi z Palestyny.

Muszą być wszędzie!... Może nie­
długo, a wezmą udział w kongresie 
antysemickim ?

rozstrzelani.



Wojna niestety nie jest nieszczęściem dla wszystkich. Są ludzie, dla których jest ona DOBRYM INTERESEM. I nie są to zgoła wyżsi 
wojownicy i wielcy politycy, którzy niejako z zawodu są powołani do ciągnięcia zysków z wojny. Przeciwnie, są to obywatele przeciętni, k tó­
rzy rzucają swoją stawkę przy te j ruletce na „rouge", spodziewając się, że rzeź ludów zapewni ich spekulacjom powodzenie.

Takie słowa za prasą francuską przedrukował jeden z żydowskich dzienników, nawet nie przeczuwając, że scharakteryzował ŻYDÓW, 
którzy zawsze na wojnie zarabiali mil jony!

Nielegalni imigranci
vt Palestynie.

Nielegalni imigranci żydowscy 
Przebywający w więzieniu palestyń- 
®kiem w Akko w liczbie przeszło sto 
°trzymali prolongatę na złożone ka- 
bcje na dalsze dwa miesiące. W ten 
sposób uniknęli ponownego areszto­
wania, które groziło im spowodu u- 
Ptynięcia terminu ważności kaucyj. 
Ko będzie po dwóch miesiącach?..

Trzęsienie ziemi 
na Formozie.

Mała wyspa Japonji Formoza, zwa 
ha „ogrodem Japonji" została nawie­
dzona strasznem tręsieniem ziemi. 
Według przypuszczalnych obliczeń 
2ginęło tam  3.185 osób, rannych jest 
10.630 w tem ciężko 9.215, 15.292 
domów zostało całkowicie zniszczo­
nych, częściowo 15.457, 7816 domów 
2ostało uszkodzonych.

Około 250 tys. iudzi pozostało bez 
dachu nad głową. Na wiadomość o 
strasznej katastrofie inne państwa 
chciały pospieszyć Japonji z pomo- 
c4- Patrjotyczny naród japoński 
Wspaniałomyślnie odmówił przyjęcia 
Pomocy.

Trzęsienie ziemi na Formozie jest 
Jednem z największych nieszczęść, 
Jakie dotknęło ostatnio Japonję.

Odstąpiono od oskarżenia 
Insulla ?

Jak  podawaliśmy, znany oszust 
żydowski w Ameryce Insuil został 
niedawno znowu oskarżony przez 
Prokuratora amerykańskiego. Obe­
cnie podaje prasa żydowska, że oskar- 
zęnie spowodu... „olbrzymich kosz­
tów", jakie pociągają za sobą pro­
cesy Insulla zostało zaniechane. Nie 
Ulega wątpliwości, że Insuil z innych 
Względów został'uwolniony, gdyż po- 
hńmo „bankructwa" posiada olbrzy­
mie kapitały.

Wiadomo, że nia jeden z swoich 
Procesów wydał przeszło 100 tys. 
dolarów. Ciekawe kulisy afer Insu- 
Ua odsłoni niewątpliwie przyszłość, 
ntóra zdemaskuje go napewno, jako 
Jednego z największych oszustów o- 
nok Stawiskiego.

Napad na synagogą
w  A m eryce.

W jednej miejscowości w stanie 
New Jork niewykrycii sprawcy na- 
Padli na synagogę, przyczem znisz­
czyli urządzenia, a po steroryzowa- 
hiu obecnych tam żydów zbiegli.

Policja poszukująca sprawców nie 
natrafiła na żadne ślady. Prasa ży­
dowska w Ameryce głosi, że jest to 
dziełem „hitlerowców", gdy inni są­
dzą, że ma się tu  do czynienie z zwy- 
Czajnym napadem.

j r  KRAJU

OD DNIA 24 KWIETNIA b.r o-
dcwiązuje nowa konstytucja, na któ- 
Ua złożył przysięgę Pan prezydent Rp.

ORDYNACJA WYBORCZA do
przyszłego Sejmu przewiduje wysu­
wanie kandydatów nie przez partje 
Polityczne, lecz osobne kolegja wy­
borcze. Wiek wyborców ma wynosić 
jK^lata. Ilość posłów nie przekroczy

. SENAT pochodzi w jednej trze- 
WeJ nominacji Prezydenta, w dwu 
trzecich z wyborów. P rojekt ordy­
nacji wyborczej ma być rozpatrzony 
^  maju.
, No w y  DEKRET PRASOWY ma

ukazać po zamknięciu sesji sej­
mowej.

W;
PROF. PICCARD przybywa do

arszawy 7 maia.
W LEĆIE ROKU B. nastąpi s ta rt 

Polskiego balonu do stratosfery. Wy- 
lartuje albo kpt. Hynek, albo kpt. 
drzyński.

, KREMJER SŁAWEK rozwiązał 
°io sen joiów Legjonu Młodych.

Zmieniają nazwiska.
ROZPORZĄDZENIE P. PREZYDENTA O ZMIANIE NAZWISK.

Z końcem ub. roku ukazało się w 
„Monitorze Polskim" rozporządzenie 
P. Prezydenta R. P. (28. grudnia 
1934 r.), które przydziela całkowite 
kompetencje w sprawie zmiany na­
zwisk urzędom wojewódzkim. Jest 
to  dalsze ułatwienie dla żydów, któ­
rzy w ostatnich czasach masowo 
zmieniają nazwiska. Dotąd wszelkie 
zmiany były ogłaszane w „Monito­
rze Polskim", od rozporządzenia tyl­
ko w dzienniku wojewódzkim.

Dla społeczeństwa polskiego bar­
dziej dostępny był „Monitor", który 
obejmował te sprawy w zakresie 
wszystkich jednostek adm inistracyj­
nych, niż dziennik wojewódzki, któ­
rych na obszarze Polski jest 17.

Sprawa zmiany nazwisk jest dziś 
więcej aktualna, niż w okresie asy­
milacji spraw a przyjęcia chrztu. 
Dziś, gdy społeczeństwo zwalcza ży­
dów gospodarczo, lepiej nazywać się 
Kościuszką, Pułaskim, czy Potockim, 
niż Klapholzem, Ganzem, czy Biren- 
baumem. I żydzi masowo zmieniają 
swe typowe nazwiska na rdzennic 
polskie, a nawet historyczne.

O zmienianiu nazwisk pisze Kazi­
mierz Snopka: „Nazwiska zmienia 
prawie że jeden odłam elity żydow­
skiej starającej się wejść do społe­
czeństwa polskiego, a przedewszyst­

kiem upodobnić się doń nazwiskowo.
W yjątki ma się rozumieć spotyka­

ją  się np. Szlama Łotrowski prosi o 
kreowanie go Litrowskim, ale przy­
tłaczająca większość stanowią różne 
Kohny i Handelsmanny, ludzie o 
wyższem wykształceniu, adwokaci 
przemysłowcy, profesorowie wyż­
szych uczelni, dziennikarze wogóle 
przedstawiciele wolnych zawodów. Z 
wieloma z tych nazwisk styka się 

się przeciętny inteligent codziennie w 
prasie, radjo, z wykładów i prelekcji 
co staje się tym  motorem, powodu­
jącym dążenie do zmiany nazwiska u 
tak  wielkiej, bądź co bądź liczby lu­
dzi. Odpowiedź jest jedna — utyli­
tarnie pojęty interes m aterjalny. Są 
to ludzie, którym  nie na rękę ich na­
zwiska żydowskie".

A więc interes każe się im wypie­
rać swych nazwisk... interes, ge­

szeft.. Dlatego trzeba bacznie uwa­
żać, aby wszedłszy do jakiegoś 
„rdzennego Polaka" nie ujrzeć raso­
wego semitę, by mu nie oddać pol­
skich pieniędzy.

Pożądaną byłoby rzeczą, aby czyn­
niki oficjalne ograniczyły ten owczy 
pęd żydów do zmiany nazwisk, a już 
koniecznością jest zabronić żydom 
profanowania nazwisk naszych bo­
haterów' narodowych. o.p.

Metody żydowskie
JAK ŻYDZI KONKURUJĄ Z CHRZ
W Bydgoszczy jeden z kupców pol­

skich sprzedał swój sklep żydom. 
Żydzi wykorzystali szyld i firmę Po­
laka do walki „konkurencyjnej" z 

Polakami. Tę robotę żydowską zde­
maskował jeden z tam tejszych oby­
wateli w liście, z którego dowiadu­
jemy się, że żydzi zakupili sklep od 
p. Grzegorzewskiego, który reklamu­
ją  nadal, jako firmę chrześcijańską. 
Ale żydom to jest mało. Nabywcy 
firm y „Grzegorzewski" wspólnie z 

firm ą „Włóknik" przeprowadzają ró ­
żne machinacje, wychodzące na nie­
korzyść miejscowego kupiectwa.

Oto żydzi w firmie Grzegorzewski 
podają swojej klienteli wygórowane 
ceny za towary. Nikt z kupujących 
nie decyduje się na kupno i wycho-

EŚCIJANAMI W HANDLU?
dzi ze składu. Przed składem spe­
cjalnie ustawieni „łapacze" - „na­

ganiacze" nakłaniają, wychodzących 
do kupna w firmie „Włóknik". W 

międzyczasie towar, oferowany w 
firmie Grzegorzewski, wędruje tyl- 
nem przejściem do „Włóknika", gdzie 
sprzedaje się go za pół ceny, żąda­
nej u Grzegorzewskiego, przyczem 
żydzi w bezczelny sposób wyrażają 
się o firmach chrześcijańskich.

Tego rodzaju metody żydzi stosu­
ją  b. często, a prawie zawsze. Jest 
to  ich tendencja, aby kupiectwo 
chrześcijańskie zniszczyć zupełnie. 
W tym  wypadku stosują — jak za­
wsze — starą  zasadę: cel uświęca 
środki. Oby i ona kiedyś nie zawio­
dła!...

Szeregi tej organizacji opuścili nadto 
mimn. Kościałkowski, J. Jędrzejewicz 
W. Jędrzeiewicz, marsz. Świtalski i 
inni,

PRASA DONOSI o masowem za- 
kukpywaniu majątków na Pomorzu 
przez Niemców. A więc Pomorze a- 
taku ją Niemcy i żydzi!

LICZBA BEZROBOTNYCH w
Polsce wynosi 488.319 co stanowi 
spadek o 7.558 w porównaniu z ty ­
godniem ubiegłym.

W UB. TYGODNIU odbył się w 
Warszawie pogrzeb znanego artysty  
śx>. Mieczysława Frenkla.

W WARSZAWIE znajduje się po­
dobno 10 tys. potajemnych w arszta­
tów. •s

POCIĄG NAJECHAŁ na furm an­
kę pod Warszawą zabijając dwu wie­
śniaków.

W OKOLICY NALEWEK w W ar­
szawie żydzi stale wywieszają trans- 
parety komunistyczne.

PROCES PRZECIW bandzie ży­
dowskich przemytników odbędzie się 
w Warszawie. Przemytnicy z Szym- 
chą Węgrowiczem przemycili z Prus 
jedwab wartości kilkaset tys. zł.

W WARSZAWIE zmarł gen Jaź- 
wiński.

NA BOISKU „Makkabi" w W ar­
szawie wybuchła petarda.

W7 BYDGOSZCZY aresztowano o- 
ficera marynarki sowieckiej, który 
nielegalnie opuścił Gdynię.

POD KOŁAMI pociągu zginął sa­
mobójczą śmiercią ułan 15 p. ułanów 
Wł. Humbel z Międzychorza.

POD KIELCAMI nastąpiła ka ta­
strofa autobusowa, w której zosta­
ło 11 osób rannych.

DWA TRUPY7 młodych ludzi zna­
leziono pod Lwowem. Jest to M. 
Kowalukówna i M. Kopacz oboje ab­
solwenci gimnaz.

SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO 
na osobie urzędnika zarządu miej. 

w Szydłowcu Józefa Gomułkiewicza 
dokonali dwaj obywatele Szydłowca 
Schlessinger i Pająk.

POŻAR WE WSI CZARTORJA 
pod Białymstokiem zniszczył 14 do­
mów i 32 zabudowania gospodarcze.

PASTWĄ PŁOMIENI padło kil­
kanaście budynków pod Piotrkowem.

ZA OPŁATĘ 100 zł. zamordował 
St. Kuźnicz rolnika Sochę pod Lu­
blinem.

W7 WOŁKOWYSKACH wybuchł 
pożar, w którym zginęło kilkoro dzie­
ci i spłonęło 30 gospodarstw.

ADAM BERNARDYŃSKI 
 ̂ Kraków, ul. Dominikańska 2.

Rok zał 1900. Tel. Nr. 116-91.
Projektuje i w ykonuje: instalacje wo- 
dociągowo-gazowe, curkulację ciepłej 
wody, kanalizacje, blacharstwo bu­

dowlane i galanteryjne. 
Specjalność: Naprawa primusów oraz 
wszelkich maszynek naftowych, spi­

rytusowych i benzynowych.

Mistyczny zapach
czy orzykry odór?

Pan rabin Thon — uderzając w 
wielki ton — napisał poetycznym 

językiem w „Nowym - Dzienniku" 
1935 r„ że żydzi: „gdy społeczeń­
stwo dobrze się z nimi obchodzi roz­
siewają w okół siebie delektujący za­
pach mistyczny najcudowniejszych 

perfum, któremi zachwycają się spo­
łeczeństwa; — gdy zaś doznają od 
nich szykan i niezasłużonych prze­
śladowań... przykry rozsiewają odór, 
którego arjowie znieść nie mogąc — 
na nich wyrzekają". I gdyby — nie 
małe „ale" — kto wie, czy nie było­
by słuszności z tym  zapachem mi­
stycznym wiejącym od nich po świe­
cie, którego odorem duszą się społe­
czeństwa aryjskie.

Własne — przez żydów wypowie- 
dizane słowa, określające psychikę 
niech oświetlają zdradliwe miejsca

Tchórz ‘czy pitmakt!
tych świec zatrutych gazów
— niech wskażą skąd wieje odór czy 
zapach.

Wiele la t już upłynęło, gdy Marks 
Herzel czy D arm stetter sformułowali 
w słowa tę woń i to  w czasach sie­
lanki „aryjsko - judaistycznej", gdy 
nacjonalizm zanikał, a rasizm u naj- 
zagożalszego nawet arcy-antysemity 
nie powstawał w mózgu.

Już Karol Marks w „Judenthum" 
(1890 r.) powiada: „szukajmy tajem­
nicy żyda — nie w jego religji — tyl­
ko szukajmy tajemnicy religji w rze­
czywistym żydzie. Cóż jest światową 
podstawą żydostwa? Oto praktyczny 
egoizm, a jaki jego bóg świecki? — 
pieniądz. Gdy cechy średniowieczne 
zamknęły się przed żydami, zachłan­
ność ich zakpiła z te j samoobrony
— żydostwo wyzwoliło się na swój

sposób... skupiając całą potęgę zło­
ta  w swoim ręku, — pieniądz stał 
się wszechświatowym, .—* duch ży­
dowski stał się praktycznym du­

chem ludów chrześcijańskich, — ży­
dzi wyemancypowali się w te j mie­
rze... w jakiej zezy dzieli chrześcija­
nie. Żydostwo utrzymało się obok 
chrześcijan diaiego, że duch prakty­
czny żydowski — mówi z dumą 
Marks — utrzymał się w społeczeń­
stwie chrześcijańskiem i osiągnął wy 
sokie wydoskonalenie; — przemysł 
bowiem jest czuwającym bogiem I- 
zraela, przy którym., żaden inny bóg 
ostać się nie może, — degraduje i 
poniża wszystkie inne bóstwa ludz­
kości... zamieniając je na towar".

W 1908 r. pisał o nich Egier: „du­
żo m ają arogancji i nadzwyczajny 
tupet; gdy się żyd wzbogaci brak je-



mu spokoju, — dystynkcji w towa­
rzystwie, brak naturalnej swobody 
będącej oznaką dziedzicznej kultury 
— brak starannego wychowania. Bo­
gacz czy nędarz żydowski zachowu­
je te  same cechy, ten sam wyraz o- 

blicza, który jest — zwierciadłem 
jego duszy. Niesprawiedliwość, fałsz 
i podłość są  owocami ich solidarności 
a  dwie ręce spojone w uścisku już 
bardzo dawno przyjęli za swój sym­
bol. — Umysłowo zdolni — powiada 
Egier — najfałszywsze z nauk wy­
prowadzili; stworzyli teorje dla do­
godzenia celowi swojemu. Z niesły­
chaną zręcznością puścili je w obieg 
pomiędzy aryjczyków — śmiejąc się 
z ich naiwności, i łatwowierności, 
kiedy ci przyjęli je za prawdę — bro­
niąc tych fałszywych nowinek z ca­
łym zapałem... bez krytycznego roz­
patrywania".

Herzel zaś w wykładach swoich 
w 1897 r. mówi: „Przy pomocy za­
sad znanych nam jako fałszywe — 
zdemoralizowaliśmy, ogłupiliśmy, o-

durzyliśmy gojów wtrąciwszy się do 
ich juryzdykcji, prasy systemu wy­
borczego, — do wolności osobistej 

do wychowania i wykształcenia —. 
jako do kamieni węgielnych wolne­
go bytowania. U jęty przez nas w 
kluby klerykalizm załamie się w 
wpływach swoich tak, że zwrócą się 
one w? odwrotnym kierunku do ru ­
chu poprzedniego; zdyskredytowane 
duchowieństwo gojów uniemożliwi 
posłannictwo chrześcijaństwa, które 
bardzo może nam przeszkadzać".

D arm stetter powiada: „żydzi ba­
wią się w kosmopolityzm lubo sami 
pozostają żydami; wyznają zasady z 
jakiemi im lepiej i zaliczają się do 
te j narodowości do jakiej im korzy­
stniej i praktyczniej, gdyż przywią­
zanie się do kraju iest im nieznanem.

Żyd — powiada i innem miejscu — 
jest doktorem niedowiarstwa; wszy­
stkie zbuntowane zmysły łączą się 
w nim skrycie lub jawnie".

Musi więc wyjść z ośrodka kultu­
ry  aryjsko - chrześcijańskiej z ca-

łym swoim kramem lisich podejść i 
kocich przymileń; musi wynieść na 
zewnątrz poza obręb zwartej masy 
narodu obłudę swoją i gniew', gdyż 
on n; - nie chce mieć z nim wspólne­
go czy w domu czy na ulicy — po­
znawszy go aż nadto dobrze. Huma­
nitaryzm istniał setki la t zanim ży­
dzi wzbronili Samarytanom wstępu 
do Jerozolimy i do świątyni — uwa­
żając ich za mniej wartościowych. 
Loże masońskie zaszczepiły jad za­
wiści i zemsty wywoływały bunty 

masowe i rewolucje niszcząc praw­
dziwą kulturę ducha, która przez 
miłość urabiała człowieka na podo­
bieństwo boże. A czyż dzisiejsza kul­
tu ra  Rosji bolszewickiej, k tórą 
wszechżydostwo w. tem judaistycz- 
nem przyszłem państwie namacalnie 
przeprowadza spychając człowieka 
na najniższy stopień upodlenia — ma 
być tym  mistycznym zapachem jaki 
rozsiewa żydostwo, gdy rząd i spo­
łeczeństwo jest dlań przychylne?

Korczak.

H A SWIECIE

Usunięcie żydów ze szKół
powszechnych

DESKRUKCYJNY WPŁYW NA AR YJCZYKÓW. — CZY ŻYDZI BĘDĄ USUNIĘCI ZE SZKÓŁ?
Norymberga (—) Po ostatnich re­

formach w szkolnictwie niemieckiem 
przekonano się, że sankcje wobec ży­
dów były zbyt łagodne. Zrozumiała 
to ludność Frankonji, której główny 
organ „Fraenkische Tageszeitung" 
domaga się

zupełnego wyeliminowania żydów 
z  wspólnego nauczania.

Pismo stwierdza, że wpływ dzieci 
żydowskich na dzieci aryjskie jest 
destruktywny i dlatego byłoby po- 
żądanem, aby żydów usunąć ze szkól 
niemieckich. Praktykowane dotych­

czas izolowanie przez siedzenie w o- 
scbnych ławkach nie rozwiązały te ­
go problemu, który trzeba zastąpić 
radykalniejszym.

60 tysięcy żydów w Krakowie.
25 PROC. LUDNOŚCI KRAKOWA TO ŻYDZI. — MASOW Y NAPŁYW ŻYDÓW Z NIEMIEC. — KRAKÓW

ZATRACA POLSKI CHARAKTER. — O RATUNEK.
Kraków (k. 1.) — Żadne miasto 

polskie zewnętrznie nie przedstawia 
tak  opłakanego stanu pod względem 
narodowościowym — jak polskie A- 
teny — Kraków. Gdyby ktoś chciał 
zawyrokować o ilości żydów w pod­
wawelskim grodzie tak  „na oko" — 
bezzwątpienia stwierdziłby, że K ra­
ków ma conajmniej 50 proc. ludności 
żydowskiej. Przecież centrum miasta 
je st tak  zażydzone, iż przyjezdny nie 
może oprzeć się wrażemu, że znajdu­
je się w żydowskiem mieście.

Handel naszego m iasta jest w ol­
brzymiej większości żydowski. Na u- 
licach (nie na Stradomiu, czy Ka­
zimierzu) obserwujemy b. dużo tw a­
rzy żydowskich o charakterystycz­
nych „korkociągach" i „korporant- 
kach". Planty, te  opiewane i bronio­
ne planty krakowskie w porze wio­
sennej, w blasku promieni słonecz­
nych, oglądają same żydowskie twa- 
rze. _ ..j
> Odcinek od Wawelu pod. uniwersy­
te t i stację — nie mówiąc o reszcie 
— jest poprostu zalany „typami" ży­
dów. Krzesła są zajęte przez semi- 
tów. W alejach trudno znaleźć a ry j­
ską twarz, trudno usłyszeć mowę pol­
ską....

Nic dziwnego, wszak Kraków na­
leży do najbardziej zażydzonych 
m iast polskich.

Ludność żydowska Krakowa nie 
osiągnęła dotąd 50 proc. ale liczy 
60.209, (statystyka za rok 1934), co 
równa się 25 proc. ogółu ludności. 
W porównaniu z latami ubiegłemi, 
liczba żydów w ostatnim  roku wzro­
sła znacznie nasutek masowej emi­
gracji żydów z Niemiec.

W Krakowie, jak  w Warszawie na 
Śląsku i Łodzi, daje się zauważyć 
wielu przybyszów żydowskich z Nie­
miec. W ystarczy przejść się w dziel­
nicę żydowską, aby przekonać się na­
ocznie. że i Kraków został „uszczę­
śliwiony" obywatelami „polskimi", 
których pozbyły się Niemcy. Na uli­
cach można zaobserwować grupki 
tych żydów, nie władających języ­
kiem polskim, które żebrzą po skle­
pach i u przechodniów. Nierzadko te 
„okazy" zagraniczne przychodzą i do 
śródmieścia, a nawet w dzielnice 
przez żydów niezamieszkałe.

Poza tą  — najniższego gatunku —

„emigracją", znajduje się w Krako­
wie wielu uciekinierów z Niemiec, 
którzy zostali przyjęci do pracy w 
firmach i towarzystwach żydowskich. 
Zauważyć należy, że w pozycji lud­
ności żydowtskiej nie znajdują się 
wszyscy uciekinierzy niemieccy, któ­
rzy w obawie wysiedlenia nie zamel­
dowali się w księdze ludności. Przy­
puszczać należy, że ludność żydow­
ska w Krakowie jest nieco większa, 
niż podaje statystyka.

Na życiu Krakowa zaciążyła m a­
sa 60 tysięcy obcych ludzi, nie m a­
jących z polskością i narodem pol­
skim nic wspólnego, pozatem, że wy­
ciska z niego ostatnie kapitały i o- 
krada go z bogactw narodowych.

Kraków i cała Polska jęczy pod ja ­
rzmem żydowskiem i nie może się 
zdobyć na jedno pociągnięcie, które- 
by położyło kres pasorzytnictwu ży­
dowskiemu.

Tracimy coraz więcej placówek 
polskich, zatracam y nasz narodowy 
polski charakter. Źle dzieje się, bo 
żydowskość rozpiera się coraz bar­
dziej, bezczelniej i śmielej. Nie mo­
żemy patrzeć obojętnie, bez protestu.

O ratunku potrzeba myśleć nie w 
ostatniej chwili, nie w momencie ka­
tastrofy, ale wtedy, kiedy poznaje 
się niebezpieczeństwo.

Ratujm y Kraków, ratujm y Polskę, 
a uratujem y naród przed zagładą,

POLAK KANADYJSKI Staniała* 
Lisko dyrektor kilku kopalń złota, 
zwany „królem złota" zamarzł W 
czasie podróży z towarzyszami *  
czasie olbrzymiej zawiei śnieżnej.

ŻYDZI ZNÓW zwrócili się do Ko­
misarza General. R.P. w Gdańsku, 
aby interwenjował w Senacie prze­
ciw prześladowaniom żydów.

SOWIETY zamierzają stworzyć 
bazę lotniczą w Czechosłowacji.

GEN. NOBILE znany z wyprawy 
do bieguna ^zbudował w Sowietach 
sterowiec, na którym odbył 30-go- 
dzinny lot.

LOTNIK MOSKIEWSKI Chana- 
korow dokonał lotu na skrzydłach na 

•przestrzeni 3000 metrów.
WYBUCHŁ W KOPALNI WĘGLA 

Loederburg (Niemcy) odciął od świa 
ta  7 górników.

CZWORO SWOICH DZIECI otruł 
lekarz we Fryburgu dr. Kieffer.

PODCZAS ŚWIĄT zginęło w Au- 
s trji 5 narciarzy.

NA KOMPAN JĘ ŻOŁNIERZY 
czeskich najechał samochód ciężaro­
wy na Morawach, raniąc 28 żołnie­
rzy.

PRASA FRANCUSKA ulegająca 
wpływom bolszewików snuje brednie 
na tem at „tajnego sojuszu polsko - 
niemieckiego".

„LE MATIN" donosi, że Francja 
koncentruje swoje wojska nad grani­
cą niemiecką.

W LYONIE (Francja) otw arto u- 
roczyście „Dom Polski".

CENTRALĘ KOMUNISTYCZNĄ 
zlikwidowano w Budapeszcie. Aresz­
towano wielu żydów.

KRĄŻĄ POGŁOSKI, że król Buł- 
garji Borys miał abdykować spowo- 
du planowanego zamachu i dąatości 
do republiki.

NOWY GABINET bułgarski u- 
tworzył Toszew.

WŁOCHY nadal wysyłają wojska 
do Afryki.

NIEDALEKO MADRYTU wyko­
leił się pociąg. 4 osoby zabite, 4 ran ­
nych.

W KANTONIE stracono pięciu ko­
munistów, członków komunistyczne­
go rządu chińskiego.

CESARZ ABISYNJI wygłosi mo­
wę do swego narodu, w której potę­
pił zdrajców ojczyzny i zapowiedział 
wprowadzenie powszechnej służby 
wojskowej.

TRZĘSIENIE ZIEMI w Persji po­
zbawiło życia 483 osoby.

PODOBNO RZĄD BRAZYLII za­
mierza wkroczyć na drogę inflacji-

ZA ZABÓJSTWO POLICJANTA 
zostali skazani na karę śmierci w A- 
meryce dwaj młodzieńcy 20 i 17-letni- 
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Ita lia ł, k o s z e r  i u tr ij b y d ła .
Podatek pobierany za „koszer" jak 

widzimy pobierany bywa na zała­
twienie czynności nie licujących z 
prawem, stanowi fundusz gadzinowy 
kahału, jest -szkodliwym dla ludności 
rdzennej, wybierany skrupulatnie da­
je krociowe sumy do dyspozycji o- 
prócz procentowych podatków od o- 
brotu handlowego, od zajmowanych 
izb mieszkalnych czy na w arsztaty 
od podatku majątkowego nowożeń­
ców, które to kahał pobiera dając u- 
trzymanie swej skomplikowanej ad­
m inistracji złożonej z falangi fakto­
rów (poric) szamesów, którzy pro­
wadzą dokładną ewidencję gojów pod 
względem ich wartości moralnej czy 
finansowej, rozpoznają ich wady by 
odnośnymi informacjami służyć ka- 
hałowi w poczynaniach jego tak  w 
chwili obecnej jak  i na przyszłość. 
Jest to sztab policji kahalnej gro­
źny dla żydów i dla chrześcijan.

Już ks. dr. Trzeciak zaznaczył i 
udowodnił na wykładzie w tow. opie­
ki zwierząt w Warszawie b. r., że 
stary  testam ent nic nie mówi o ubo­
ju  rytualnym, a w księdze Chullin 
pod nazwą „Szechita" opracowane

(Dokończenie)
zostały przez rabinów przepisy ubo­
ju  dla oddzielenia społeczności ży­
dowskiej od „goimów" od „aboda za­
ra". Przepisy te jak i Szulchan - A- 
ruch Jore - Dea normują rzeź ry tu ­
alną drobiazgowo wprowadzając i 
magiczne rękoczyny jako reminiscen­
cję Kabały jak paragrafy 6, 10, 19.

W alerjan Nejbergier przysięgły 
mekler giełdowy na rynku mięsnym 
z Odessy pisząc do Niemojewskiego 
tak  określił rytuał dla koszer: „by­
dło-nie może mieć żadnych defektów 
ani uszkodzeń cielesnych, musi po­
siadać zdrowe wnętrzności" — spę­
dzone jednak bydło do rzeźni wie­
trząc wyziewy jest obłąkane, ludzie 
w okrutny sposób wpędzają je do 
wnętrza; rzezacy nie mogąc dać so­
bie rady kijami, drągami je okłada­
ją, skręcają ogony, łamią kości krę­
gowe, — specjalnemi kleszczami ści­
skają jądra, kłują bezlitośnie łykami 
zaopatrzonemi w ostrza, — w czem 
widać, że rytuał nie jest ściśle za­
chowywanym, gdyż zwierzęta m ają 
obrażenia cielesne. Spędzone bydło 

jest zarzynane w kilka godzin póź­
niej będąc powiązane i powalone na

podłogę, gdzie niejednokrotnie łamie 
sobie żebra, a leżąc kilka godzin i 
nie mogąc się uwolnić od postron­
ków, rani się kopytami na oślizgłych 
wilgotnych kamieniach uderzając *  
siebie wzajem. Po takich mękach 
przygotowane to  na rzeź bydło jest 
już właściwie „tref" zanim nastąpi 
rytualne rzezanie, gdzie zwierzę nD 
być w położeniu prostopadłym do pn 
dłogi pyskiem do góry a rogami *  
dół trzym ane przez robotników, gdy 
rzezak z namaszczeniem odmawia 
modlitwę i powoli przejeżdża nożem 
w tył i w przód po lewej stronie czy' 
ji dopóki nie przetnie arterji. Op£' 
racja ta  przecięcia arte rji trw a do 
30 sekund, a rzezak uważać musi by 
nóż nie zaszczerbił się, gdyż inaczej 
sztuka jest „tref" niezdatna do spo' 
życia. Decyzję jednak co do „koszer' 
jak i „terefa" wypowiadają raeczO' 
znawcy kahalni i chociaż niejednej 
sztuce kark skręcono, jest „koszer' 
i o praktykach tych wie kahał, lec# 
milczy bo nie o to  chodzi. Kahało*1 
zależy na utrzymaniu praw a śc ią g i 
nia haraczu obciążającego bardziej 
chrześcijan niż żydów, a  ry tuał jeS*
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ty k o  pokrywką; prócz tego łatwiej 
ty  panować nad dziedziną handlu 
tydłem. Ten męczeński sposób rzezi 

pisze Nejbergier w 1903 r. — po­
winien być zniesiony, a towarzystwo 
°pieki nad zwierzętami powinno głos 
Zabrać. Jako członek Towarzystwa 
11 w Odessie zabierałem głos w tej 

tyrawie, lecz sprawa utyka spowodu 
1 .-i zależnych od żydów".

Wszczętą obecnie została częścio­
wo akcja przez m agistrat warszaw­
ski — czy i ta  ugrzęźnie? — czyż 
badał chrześcijanie spożywać będą 
•■padlinę" drogo opłacając się kaha- 
tyyj? Ubój rytualny w Hiszpanji

przez setki la t był zakazanym, a ży­
dzi nawet ci tak  talmudyczni co do 
dziś dnia przetrwali i obecnie na wi­
downię wystąpili —. jakoś się nie 
strefnili rytualnie; w Niemczech u- 
bój rytualny w znaczeniu „hasydów" 
był przez la ta utrudnionym, a tu  i 

-dzie zmienionym w nowoczesne 
rzeźnie miejskie i żydzi nie czynili 
tego krzyku uznając postęp i higje- 
nę; tylko w Polsce rzezak rytualny 
— z poza kahału — taniej za ubój 
biorący nie może bydło rytualnie za­
rzynać; jest to parodoks charakte­
ryzujący mentalność żydowską.

L. K.

Dawid Wulkan z Oświęcimia
korespondentem „ i K Ci i

Od jakiegoś czasu korespondentem 
»I. K. C.“ z Oświęcimia jest żyd Da- 
Wid Wulkan, podpisujący korespon­
dencje inicjałami: D. W. Nie miał­
bym nic przeciwko temu, gdyby ten 
Pan - żyd Dawid Wulkan informował 
'Społeczeństwo polskie o życiu społe- 
cznem wśród żydów, co oni w swoich 
organizacjach robią, jakie tam  zapa­
dają uchwały współpracy z Polaka­
mi wyznania katolickiego, jak ich in­
teresuje polskość miasta, jak poma­
gają Polakom, ale aby żyd pisał o 
życiu wśród Polaków i wtrącał się 
do spraw katolickich, („Wikarówka", 
rekolekcje, Akcja Katolicka, Męka 

Pańska i t.d.) to uważam za szko­
dliwe. Wywołał wilka z lasu, obecnie 
będzie szedł za nim w jego pracy pu 
blicystycznej aż na krańce Polski, 
aż go nie pożegna słowami Hatikwa- 
ku „dowidzenia w Palestynie". Pan 
Wulkan odkrywa cuda. Ostatnio od­
krył, że w Oświęcimiu na czele z 

dobrym żydem dla żydów p. Thieber- 
gem powołał Związek żydów ucze­
stników o Niepodległość Polski i któ 
ryto związek liczy już coś ponad 100 
leg-joni-stów... Powiadają sobie w O- 
święcimiu, .że tak za dziesięć la t wszy 
scy żydzi z Oświęcimia będą „ucze­
stnikami" i „legjonistami", ale już 
Ha czele z p. prezesem D. Wulkanem, 
k tóry  częściej będzie informował 
„I. K. C.“ o rozwoju tej „pożytecz­
nej" organizacji. O „patronatach 

święta ziemi Oświęcimskiej" i o „pro 
tektorach S.M.K." darujemy już je- 
tnu.

Tylko ten „afiszowy" korespon­
dent. dla którego każdy afisz z par­
kanu je st informacją, opracowaną 

Wspólnie z p. B. dla Katowic, widzi 
źdźbło w oku Polaków, natom iast w 
„stylowych" brudach wśród żydów z 
ul. Berka Joselewicza i tym  podob­
nych nie chce widzieć i podać do kro 
inki oświęcimskiej „I. K. C.“ pod

szumnym nagłówkiem „chajderówka" 
oświęcimska.

Pisze on o łaźni miejskiej, której 
w Oświęcimiu niema, pomijając pra 
wdziwą nazwę mykwa, co dzisiaj 
prostuję i p. korespondenta pouczam, 
że „łaźnia miejska" w Oświęcimiu 
nazywa się mykwa, z której korzy­
sta ją  wyłącznie żydzi. To też głup­
stwo.

Ale boli tego semitę piękny i s ty ­
lowy gmach ks. ks. Salezjan; dąży 
do usunięcia parkanu z przed zakła­
du dla spacerowiczów żydowskich i 
nazywa go „wikarówką" oświęcim­
ską.

Że żydzi niszczą stylowy i histo­
ryczny gmach pod filarami, pałac 
Ślebanskich w rynku z nader pięk­
nymi krużgankami i wydrapali z fa ­
sady „Oko Opatrzności", to p. D. W. 
nic nie obchodzi i nie chce stanąć w 
obronie zabytków miasta.

Oświadczam, że p. D. Wulkan na­
daje się tylko do „Nowego Dzienni­
ka" a nie do „Ilust. Kurjera", który 
chce uchodzić za polskie i katolickie 
pismo.

Kto popiera i prenumeruje „I.K.C." 
w Oświęcimiu, najlepiej redakcja 
„I. K. C.“ się przekona, jeśli zrobi 
statystykę swoich czytelników i pre­
numeratorów z tutejszego terenu i 
wyciągnie odpowiednie wnioski.

Zbigniew Yerde.

Pamiętaj, że nagniotki nawet zasta­
rzałe stracisz, sm arując je pastą z 
apteki pod Koroną w Krakowie 

RYNEK G. 22, cena pudełka 35 gr. 
Aa pluskwy płyn kosztuje 70 groszy 

flaszeczka.

Wartość narodu żydowskiego,
Głosy mędrców o 

żydach: Naród żydowski czcząc
przedewszystkiem złotego cielca, s ta ­
ra  się dojść do m ajątku i władzy, 
nie przez rzetelną pracę, lecz droga­
mi najbardziej krętemi i oszukań- 
stwem. Żydzi m ają charakter ponury, 

tchórzliwy i jak Schoppenhauer u- 
trzymuje. odarty nietylko z honoru, 
lecz nawet ze wstydu!

Cremiex znany liberał francuski po 
dwakroć minister sprawiedliwości 
będąc jako żyd prezydentem ustano­
wionej Alliance Izraelitę powiedział 
na posiedzeniu paryskiego oddziału 
19 listopada 1866 r. te słowa: „Po­
zwólcie mi panowie upewnić was, że 
nasze zjednoczenie potężnieje i wzra­
sta. Ono już nie jest związkiem kil­
ku oddanych sprawie, lecz odosob­
nionych jednostek, to jest potężna 
organizacja, która się rozciąga na 

wszystkie punkty kuli ziemskiej". 
Dawniej przy założeniu Alliance I- 
zraelite • ten sam Cremieux rzekł: 
„Na ziemi musi powstać nowe pań­
stwo mesjanistyczne,; nowe Jeruza­
lem musi wznieść się w miejsce ce­
sarzy i papieży".

Żydzi tak u nas, jak wszędzie in­
dziej życzą sobie, by ich nazywano 
Izraelitami. Nazwa ta  ma być pię­
kniejsza. Przypatrzm y się co ona

znaczy. Izrael było na imię Jakubo­
wi, który jak wiadomo był zrzędu 
trzecim patrjarchą żydowskim.

Patrjarehow ie zaś były to posta­
cie wielkie, coś w rodzaju bohate­
rów, czczonych przez ludy semickie. 
Są oni typami, personifikacją cha­
rak teru  narodu żydowskiego, duszą 
jego właściwości, wyrazem jego spo­
sobu myślenia, obrazem tego, co ży­
dzi w  stosunkach z innemi ludami u- 
ważają za słuszne i obowiązkowe, za 
dobre i piękne. W Jakóbie Izraelu 
naród żydowski widzi zatem siebie, 
t.j. swój charakter.

I jak  też wygląda ten praojciec 
żydów? Jest on pasterzem i równo­
cześnie spekulantem. Według Genery 
robi interesa gdziekolwiek przyjdzie 
i to ze szkodą rodzonego brata, przy- 
czem oszukuje swego ojca sędziwe­
go. Ezaw wraca głodny i zmęczony 
z polowania a zastawszy Jakóba nad 
miską soczewicy, prosi go, by mu 

się pozwolił nią posilić. Jakób z po­
czątku odmawia, wszakże po chwili 
namysłu pomyślawszy, że na głodnym 
bracie możnaby zarobić, przyrzeka 
mu odstąpić soczewicę za prawo 

pierwszeństwa. Czy można sobie wię­
kszą lichwę wyobrazić? Wszak to 
najmniej sto tysięcy od sta.

aismss,. o cw ca a

ZAKŁAD RYMARSKO 
GALANTERYJNY
PIOTRA WOCHA 

w Krakowie Długa 8
wykonuje wszelkie wyroby skórzane 

; nessesery, walizy, teczki i t. p. 
po cenacn konkurencyjnych.

P. ADOLF HABER SPÓLMK „DO­
MU BANKOWEGO RIPPER I SKA“ 

KRZ Y WOPRZ Y SIĘGA.

Do Prokuratorji Krakowskiej 
wpłynęło doniesienie przeciwko p. A- 
dolfowi Haberowi, spólnikowi „Do­
mu Bankowego Ripper i ska“ w K ra­
kowie, który w procesie toczącym się 
przed Sądem Okręgowym w Krako­
wie nie zważając nawet na złożoną 
na torę przysięgę — nie waha się 
składać fałszywych zeznań, aby w 
ten sposób wprowadzić w błąd Sąd
i temsamem doprowadzić do ruiny, 
broniącą się przed jego zachłannością 
katoliczkę, pochodzącą ze znanej w 
Krakowie i zasłużonej polskiej ro­
dziny.

Odpow iedzi Redakcji,
WP. Zbigniew Verde Oświęcim —

Chętnie przyjmujemy współpracę. 
Artukuł zamieszczamy. Dalsze bę­
dziemy zamieszczać.

WP. Szerszeń. Za list dziękuje. Od­
powiedź listowna wobec stanowiska 
Pana jest zdaje się zbyteczna. P ro­
jek t Pański będzie rozważony.

WP. A. W. Lida. Nadesłana ko- 
respondecja pójdzie w dwu artyku­
łach. Dalsze wiadomości z tajtejsze- 
go terenu będziemy zamieszczać po 
nadesłaniu.

Rada łódzka zwołana po świętach żyd.
Łódź (c.) — Rada m. Łodzi nie 

została zwołana w pierwszym tygo­
dniu po świętach wielkanocnych w 
ciągu tygodnia prawdopodobnie z te­
go względu, że stały na przeszkodzie 
święta... żydowskie.

Zebranie odbyło się dopiero w so­
botę o godź 20, a więc po ukończe­
niu szabasu. Tak więc święta żydow­
skie nie zostały naruszone, natom iast 
niedziela (obrady przeciągnęły się do 
niedzieli w nocy) nie została święco­
na.

Komentarze chyba zbyteczne.

NIEGO 0 ŻYDACH.
Wielki filozof niemiecki Emanuel 

K ant mówi o żydach: „Żydzi, którzy 
między nami żyją, wskutek wrodzo­
nego pociągu do lichwiarstwa, popa­
dli nie bez słuszności w złą opinję 
jako oszuści. Wprawdzie dziwnem się 
wydaje, gdy przyjdzie sobie wyobra­
zić cały ra j ód oszukańców, ale nie­
mniej trudno objąć naród z samych 
kupców złożony, który nie pragnąc 
godności obywatelskiej, chętnie mie- 
niają na korzyści płynące z podstę­
pnego wyzyskiwania tego społeczeń- 
s t- /a, pod którego opieką żyje". Fi- 
chte pisze: „Prawie wszystkie ludy w 
Europie m ają u siebie państwo potę­
żne i nieprzyjazne, które z niemi wal­
czy zapamiętale i okropne szkody o- 
bywatelom wyrządza. Tem państwem 
jest żydostwo". Na innem miejscu 

mówi ten sam filozof: „Według me­
go przekonania, dopiero wtedy mo­
żnaby żydom nadać prawa obywateli, 
gdyby się wpierw wszystkim jednej 
nocy głowy poobcinało i innemi za­
stąpiło; — w których by nie było ani 
jednej myśli żydowskiej. Aby się od 
nich zabezpieczyć nie widzę także in­
nego środka, jak tylko żeby im na-

powrót zdobyć ziemię obiecaną i 
wszystkich ich tam wysłać".

Herder tak się wyraża: „Żydów na­
leży uważać jako roślinę pasorzytną, 
która rozportarła się po wszystkich 
ludach Europy i z ich soków mniej 
lub więcej sobie przyswoiła.

Jest to plemię chytrych faktorów, 
którzy wszędzie żyjąc, nigdy do wła­
snej ojczyzny nie tęsknią. Takie sa­
me przekonanie wypowiada Schop­
penhauer: „Żydów spotykamy mię­
dzy ludami niemal świata całego, 
lecz nigdzie nie są u siebie w domu 
i nigdzie nie są obcymi, a obok te­
go z bezprzykładną wytrwałością u- 
trzym ują swoją narodowość". .—

Goethe usłyszawszy w r.1823 że 
na mocy ustawy z dnia 20 czerwca 
tegoż roku w Weimarze zostały do­
zwolone mieszane małżeństwa mię­
dzy chrześcijanami i żydami wpadł 
w wielki gniew, bo jak kanclerz Mu­
ller w swoich „Rozrywkach" utrzy­
muje, przewidywał skutki najgorsze. 
„Każdy jeneralny superintentent" za 
wołał „niechaj lepiej złoży swój u- 
rząd, niżby miał błogosławić żydów­
kę w kościele".

Napoleon Bonaparte, którego gen- 
jusz znany światu całemu, wypowie­
dział w Radzie stanu dnia 6 kwie­
tn ia 1806 r. te  słowa: „Ustawoda- 
stwo powinno wszędzie wkraczać,

gdziekolwiek powszechny dobrobyt 
jest zagrożony. Rząd nie może przy­
patrywać się obojętnie, jak naród 
przez ludzkość pogardzony, opano­
wał dwa departamenty Francji. Ży­
dów musimy uważać za osobny na­
ród, nie zaś za sektę religijną. Jak ­
że to jest upokarzającem dla naro­
du francuskiego, że popada w nie­
wolę z wszystkich najpodlejszą! Już 
całe rządy w ręce im pładły. Żydzi 
są raubritteram i czasów nowocze­
snych, to prawdziwe kruków stada! 
Niebezpieczną byłoby rzeczą powie­
rzyć klucze Francji ludziom, którzy 
nie wiedzą co miłość ojczyzny zna­
czy. żydzi już za czasów Mojżesza 
lichwą się trudnili i inne ludy ucie­
miężali, gdy tymczasem chrześcijanie 
tylko wyjątkowo lichwą się zajmują 
i za to  jeszcze są na powszechną 
wzgardę narażeni. Prawami filozofi- 
cznemi nikt żydów nie przerobi. Tu 
potrzeba praw stanowczych, ustaw 
wyjątkowych. Należałoby między in­
nemi żydom handlu zabronić, boć i 
złotnikowi, który fałszywego złota 
używa państwo sklep zamyka. Raz 
jeszcze powtarzam: Wszystko zło, 
które żydzi popełniają, nie jest winą 
jednostek lecz całego charakteru te ­
go narodu".

Napoleon widząc, że słowa nie wy­
starczają wysłał dnia 17 marca 1808

r. dekret, k tóry pierwotnie miał 
trwać tylko la t 10, lecz później roz­
porządzeniem gabinetowym został 
przedłużony na czas nieokreślony. W 
nim czytamy m. in .: „Wszystkie po­
życzki, przez żydów małoletnim, ko­
bietom i wojskowym udzielone są z 
dniem dzisiejszym uznane za nie wa­
żne. Gdy żyd pożyczy kupcom i przed 
siębiorcom, jedynie wtedy tylko mo­
że żądać zwrotu swoich pieniędzy, je­
śli przed sądem udowodni, że z ka­
pitału odsetki nie odciągnął jak ró­

wnież, że pożyczając, nie dopuścił 
się ani oszustwa ani podstępu.

Więcej niż 5 od sta żądać nie mo­
żna. Kto pożycza na wyższy procent 
niż 10, traci prawo do kapitału. Bez 
zezwolenia rządu, nie może we F ran­
cji żaden żyd handlem się zajmować 
a pozwolenie, które jedynie na pod­
stawie osobnych świadectw może być 
udzielone, musi być rok rocznie odna­
wiane. Interesa przez żydów zawar­
te bez takiego świadectwa, prawie 
nie istnieją. W Ahzacji nie wolno się 
osiedlać żadnemu żydowi, w innych 
departamentach Francji mogą mie­
szkać tylko rolnicy".

(Jak mądrym człowiekiem był Na­
poleon, szkoda że u nas w Polsce 
nie ma takiego).

Emil Schayer. ,



„Naród, zniszczony materjalnie i moralnie przez żydostwo, jak naród polski — ma naturalne prawo obrony. Z PUNKTU WIDZENIA KA­
TOLICKIEJ ETYKI NIE MOŻNA ZWALCZAĆ DĄŻENIA POLAKÓW DO ZATAMOWANIA FALI ZAŻYDZENIA NASZYCH MIAST".
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KRONIKA
krakowska

ATAKI ŻY D O W S K IE  na chrześci­
jański Kraków bynajmniej nie usta­
ją, ale przybierają na sile. Dzielnica 
Piasek, która dotąd była najczystszą 
dzielnicą Krakowa, zaczyna się za- 
żydzać. Ulice bliżej śródmieścia da­
wno były „udekorowane" semickie- 
mi fizjognomjami, ale dzielnica i o- 
koliee Parku Krakowskiego i Łobzo­
wa żydów prawie nie znały. Dziś na 
ulicy Wybickiego, Lea, Urzędniczej, 
Kazimierza Wielkiego i innych zakwi­
ta ją  różne sklepy żydowskie. Pow­
sta ją  różne „pole" i t.p., które wpro­
wadzają w błąd polską klientelę, re­
klamując się nieraz jako firm y chrze­
ścijańskie. W ciągu ostatnich mie­
sięcy na ulicy Lea, Wybickiego i Ka­
zimierza W. przybyło 20 (dwadzie­
ścia!) sklepów żydowskich, których 
odbiorcami są jedynie Polacy. Po­

myślcie czy nie lepiej zostawić cię­
żko zapracowane pieniądze w chrze­
ścijańskich sklepach?

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NA­
UKOWYCH (Rynek Gł. A—B 1) mo 
że poszczycić się tem, że ostatniemi 
czasy występują tam  w charakterze 
prelegentów przeważnie żydzi. W o- 
kresie świąt Wielkanocnych w ystar­
czy wymienić odczyt M. K anfera red. 
żydowskiego dziennika na tem at 
„Nietsche ojcem hitleryzmu", oraz 

M. Boruchowicza „Agonja czy prze­
silenie literatury".

Zdaje się, że niedługo wszystkie 
odczyty będą wygłaszać żydzi, nie 
zapominając przytem o swem „po­
słannictwie".

PLANTY KRAKOWSKIE specjal­
nie na wiosnę i w lecie są dostępne 
prawie tylko dla żydów. Przestrzeń 
od Wawelu po dworzec kolejowy jest 
tak  nimi zapchana, że trudno tam ­
tędy w niektórych porach przejść. 
Krzesła i ławki zajm ują żydzi i to 
w ten sposób, że odchodząc do do­
mu oddają swe miejsce innemu ży­
dowi. Semici odznaczają się przytem 
arogancją i bezczelnością. Wielu z 
nich nie płaci za miejsce siedzące na 
krześle, a usunąć się nie ma zamia­
ru. Doprawdy trzeba nieraz w tem, 
morzu semickiem dobrze szukać, a- 
by spotkać chrześcijanina. A prze­
cież żydzi m ają swe planty Dietlow- 
skie i nikt tam  z chrześcijan nie u- 
częszcza. Trzebaby i w obrębie uni­
w ersytetu zaprowadzić pewien porzą 
dek, bo żydów jest za dużo, stanow­
czo za dużo.

DOM KATOLICKI w Krakowie 
jest niepoprawny. W okresie świąt 
znów wywiesił afisze, rozlepione przy 
kościołach — wydrukowane oczywi­
ście w drukarni żydowskiej. Czy to 
oddawanie pieniędzy żydowi i stale 
żydowi jest na miejscu, gdy tyle 
chrześcijan znajduje się bez pracy i 
chleba — niech pomyślą ci, co od­
dają pracę żydowi. Gdzie tu  jest su­
mienie! chrześcijańskie? Gdzie obo­
wiązek?

NOWA FIRMA żydowska pow­
stała w centrum miasta. Jest nią 
wytwórnia bielizny „Ega" przy uli­
cy Szewskiej. Żydzi zawsze — wpro­
wadzając w błąd klientelę polską — 
wymalują dla siebie nazwy nieokre- 
ślające ich przynależności narodowej. 
Gdyby np. zam iast różnych „Skła­
dów" •— „Polów" i t.p. były nazwiska 
Pomeranzów, Katzów, Feilgutów, Po 
lacy wiedzieliby z kim m ają do czy­
nienia.

SŁAWNY „GLOBUS" przy linji 
C—D w Rynku przoduje zdaje się z 
Nachtem (Stradom) w zalewaniu 
Krakowa tandetą. Jedna z pań zwie­

dziona tam  niską ceną, zakupiła kil­
ka artykułów do użycia codziennego, 
które po kilku dniach poszły „na 
szmelc". Różne tkaniny, czy gotowe 
wyroby zakupione w tych firmach 
rażą poprostu tandetą. A więc nie 
dajcie się Polacy nabierać na niskie 
ceny i omijajcie tandetę żydowską.

NIEKTÓRE FIRMY CHRZEŚCI­
JAŃSKIE popierane tylko przez Po­
laków - chrześcijan zaopatrują się 
w wszelkiego rodzaju artykuły u 
żydów. Najczęściej spotyka się pie­
czywo i inne artykuły spożywcze. 
Zwracamy narazie ogólnie uwagę tym 
wszystkim, którzy to robią dlatego, 
bo Polak popierający Polaka chce 
mieć od mego towar polski, a 
nie żydowski. W przeciwnym wypa­
dku poszedłby sam do żyda. Pośre­
dnictwo żydowskie będzie zawsze 
kajdanami handlu polskiego.

W SALI SASKIEJ znów odbyła 
się akademja żydowska z okazji dzie 
sięciolecia uniwersytetu hebraj. Zda 
je się, że sala ta  powinna nazywać 
się „sala żydowska".

Nareszcie z Krakowa do Palestyny.
Wszystkie dotychcza­

sowe transporty  żydów do Palesty­
ny wyjeżdżały tylko z Warszawy. 
Inne m iasta polskie jak  Wilno, Łódź, 
Kraków, czy Lwów były stale pomi­
jane, choć przypływ do nich z zagra­
nicy był znaczny.

Obecnie organizuje się grupę imi- 
gracyjną z Krakowa „dla rolników 
z kapitałem 500 Ł“. Grupę tę ma 
zorganizować Cwi Liebermann w po 
rozumieniu z Krajowem Biurem Pa- 
lestyńskiem. Ostateczne załatwienie 
sprawy emigracyjnej nastąpi 5 ma­
ja  na konferencji w Krakowie. Szko­
da, że komunikaty nie podają jak 
wielka ilość żydów opuści Kraków. 
Zdaje się, że jednak niewiele nie ze 
względu na kapitały (tych by żydzi 
nie mieli?) ale na ograniczenia cer­
tyfikatów. W każdym razie może 
niedługo ujrzy Kraków pierwszy po­
ciąg odjeżdżający do Palestyny. A 
potem może więcej....

Na marginesie tej sprawy warto

zauważyć: oto kandydaci na wyjazd 
do Palestyny są badani, czy posiada­
ją  odpowiedni kapitał i to jest wa­
runkiem wyjazdu. Żydzi do Polski 
przywędrowali przeważnie z zagrani­
cy, a nawet dzisiaj stale napływają! 
Czy dla tych, gdy przekraczali g ra­
nice ustanowiono warunek, że mu­
szą mieć dość wielki kapitał? Nie! 
Nie robi się tego nawet dziś. Ale ci, 
co wyjeżdżają pieniądze mieć muszą. 
Czy to jest dobre, że przybywający 
do Polski żydzi — żebracy, biedni, 
dorobiwszy się majątków w Polsce, 
wyjeżdżając wywożą polskie kapita­
ły? Jest to wielką krzywdą dla na­
rodu polskiego i dlatego trzeba ży­
dów wypuszczać tak, jak przyszli: 
bez grosza, z golemi rękami, w po- 
dartem  ubraniu! Majątki, które za­
robili na nędzy polskiej są polskie. 
Palestyna nie może być odbudowa­
na polskiemii pieniędzmi. Wysiedla­
jąc żydów róbny tak, jak Niemcy: 
wyrzucić żydów, zostawić kapitały!

Z LIDY.

Bezczelność żydowska
niema granic.

v ' ŻYDZI BOJKOTUJĄ
Z Lidy A. W. donosi: Na terenie 

naszego m iasta znajdują się trzy ki­
noteatry, z których zaledwie jeden 
należy do Polaka. Ów kinoteatr (,,E- 
wa“) był niedawno terenem gorszą­
cych zajść, które sprowokowali ży­
dzi.

Zarząd kina sprowadził film z pol­
skim arty stą  Kiepurą („Dla ciebie 
śpiewam tę pieśń") co oczywiście nie 
podobało się miejscowym żydom, 

którzy postanowili polskie kino 
zniszczyć.

W pierwszym dniu wyświetlania 
filmu (10 kwietnia b.r.) podczas se­
ansu wtargnęła na widownię grupa 
żydów, wnosząc wrogie okrzyki pod 
adresem kina polskiego, domagając 
się zaprzestania wyświetlania filmu.

FILM Z KIEPURĄ!
Napastnicy naruszyli krzesła i fotele, 
zdemolowali reklamy świetlne przy 
wejściu niszcząc fotosy i wyrządza­
ją  szkody Polakowi właścicielowi ki­
na.

Nie ulega wątpliwości, że pobudką 
do tego czynu była chęć pozbycia się 
jedynego konkurenta Polaka, którą 
przemyciło się pod płaszczykiem de­
m onstracji przeciw filmon niemiec­
kim.

I pomyśleć, że w Polsce zdobytej 
krwią Polaków, żydzi w czasie poko­
ju  dopuszczają się podobnych rze­
czy! Że żądają od Polaka, którego 
nie popierają, lecz zwalczają, aby u- 
sunął film z polskim artystą. A więc 
dochodzi do tego, że my gospodarze 
musimy znosić żydowski humor i o­

bawiać się, aby żydzi siłą nie zde­
molowali nam naszych urządzeń. Jest 
to zaiste bezczelność bez granic. Na 
coś podobnego nie pozwoliłby sobie 
żaden naród świata. Żydzi u nas 
sta ją  się coraz bezczelniejsi, a bez­
czelność ta  rośnie dlatego, że jednej 
nie ukarawszy doczekujemy się dru­
giej i t.d. Ale my tego mamy dosyć! 
Dość żydowskich bezczelności i a- 
roganc j i !

Cała powyższa sprawa została o- 
czywiście pominięta milczeniem przez 
prasę, słowem została z miejsce za­
tuszowana. Lokalne pismo „Kurjer 
Wileńsko - Nowogrodzki" poświęcił 
- całemu zajściu (zasługującemu na 
bezwzględne potępienie!) zaledwie 
maleńką wzmiankę p.t. „Złośliwe 
zwalczanie filmu z Kiepurą", dono­
szącą o zerwaniu afiszy przez „nie­
znanych sprawców".

Pismo oczywiście ani słowem nie 
wspomniało o tem, że zrobili to ży­
dzi, że oni zdemolowali polskie ki­
no. Żydzi niszczą nas na każdym 
kroku, zwalczają polskość jak  tylko 
mogą. Co my mamy na to odpowie­
dzieć? Musimy nietylko bronić się, 
ale walczyć o swe prawa.

Zdarzenie to przekona jeszcze raz 
szabesgoji, że żyd był i będzie wro­
giem Polaka, że należy go bezwzglę­
dnie bojkotować i pracować nad od- 
żydzeniem Polski.

Co grają w kinach ?
Apollo: Roześmiane oczy.
Sztuka: Człowiek Jbez twarzy.
Wanda: Kwieciarka z Prateru.
Bagatela: Gechenna kobiety i rew- 

ja : Upić się warto.
Słonko: I. Papryka

H. Śluby ułańskie.
Świt: A. B. C. Miłości.

TEATR IM. SŁOWACKIEGO
J ś

Środa: Kwiecista Droga 
Czwartek: Marja Stuart z Malicką 
Piątek pop.: Z Żaka Król 
wieczorem: Wąsy i Peruka.
Sobota: To więcej niż miłość.
Niedz. pop. Pierwsza Sztuka Fanny. 
Niedz. wiecz.: Marja Stuart.
Poniedz.: Madame Dubarry.

SPORT
Rozgrywki ligowe:
Sensacyjną porażkę poniósł m istrz 

Polski Ruch przegrywając z Ł.K.S. 
2 : 4.

Cracovia uległa Pogoni 0 : 3 .
Śląsk odniósł swe pierwsze zwy­

cięstwo nad warszawską Polon ją  2:0
Warta, która kroczy na czele ta ­

beli zremisowała z W arszawianką 1:1
Nowy rekord Polski w rzucie o- 

szczepem padł w Poznaniu. Turczyk 
rzucił 65.60 mtr., Lokajski poprawił 
na 68.92 mtr.

Legja przegrała w meczu teniso­
wym z Rott-Weiss w Berhnie 1 : 4. 
Jedyny punkt zdobył Hebda.

Świderska wygrała kobiecy bieg 
na przełaj o mistrzostwo Polski.

Kupujcie tylko
U

chrześcijanina
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Zaopatrzona w maszyny do składania sys­
temu „Linotype", najnowsze pośpieszne ro­
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 

i punktualnie.
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